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Nowy wydział w Min. Rolnictwa 


WARSZAWA. 25. IV. (Tel. wł. G.). 
W Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol- 
nych powołano do życia nowy wydział 
pod nazwą Biuro wojskowe Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych. i 

Szefem biura wojskowego *.ianowany 
został ppłk. dyplomowany Janusz Dżgay. 
Celem biura ma być troska o interesy 
obrony państwa w "akresie gospodarki 
rolnej. 


3 milj. zł. na bezrobotnych 
w kwietniu 

WARSZAWA. 25. IV. (Tel. wł. G.). 
Z ogólnej sumy 31 miljonów zł. prelimi- 
nowanych w b. r. budżetowym przez 
Fundusz Pracy na zasiłki dla bezrobot- 
nych w miesiącu kwietniu Fundusz Pracy 
przeznaczył około 3 milj. zł. 

Suma ta podzielona została na po- 
szczególne województwa, w zależności 
od nasilenia bezrobocia. Najwięcej otrzy- 
mało woj. śląskie, gdzie liczba bezrobot- 
nych wynosi, jak wiadomo, około 130 tys. 
osób. Na województwo to przeznaczono 
900 tys. zł. i 


Fabryki łódzkie na licytacji 

WARSZAWA, 25. 4. (tel. wł. — G.). 
Z Łodzi donoszą, że za długi w Towa- 
rzystwie Kredytowem wystawione będą 
na licytację w łódzkim okręgu przemy- 
słowym liczne objekty fabryczne i nieru. 
chomości. Najbliższa serja licytacji obej- 
muje 51 nieruchomości, które mają być 
wystawione na sprzedaż w ciągu czerwca 
i lipca za ogólną sumę 8 milionów. 


Wieś w płomieniach 


WARSZAWA, 25. 4. (tel. wł. — G.). 
Z Brześcia n. Bugiem donoszą, że w no- 
cy z 24 na 25 bm. wybuchł pożar we wsi 
Lelików pow. Kobryń na Polesiu. Spło- 
nęło 55 domów mieszkalnych, oraz 100 
zabudowań gospodarczych. Pastwą og- 
nia padła też część żywego i martwego 
inwentarza. Straty oszacowane są na o- 
koło 200 tys. zł. Przeprowadzone docho- 
dzenia ustaliły, iż przyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 


Policja nie będzie nosić białych 
czapek 


WARSZAWA, 25. 4. (tel. wł. — G.). 
Komendant główny P. P. wydał zarzą- 
dzenie zakazujące noszenia w tym roku 
białych pokrowców na czapkach przez 
szeregowych policji w porze letniej. Po- 
krowce te będą nosić tylko szeregowi po- 
licji, pełniący latem służbę. na drogach 
wodnych. 
REWERS TARANEE TORT 


B. starosta lwowski Kletz 
konsulem w Mor. Ostrawie 


Opróżnione od pewnego czasu stano- 
wisko konsula R. P. w Morawskiej Ostra- 
wie objął głośny b. starosta lwowski 
a ostatnio radomski, p. Alfons Klotz. 

Dotychczasowy konsul, p. Małhomme, 
przejdzie do służby administracyjnej. 


Licytacja majątku Rudrofa 


5 czerwca br. o 10-tej rano w biurze notar- 
jusza p. Kazimierza Sokoła we Lwowie przy ul. 
Batorego 9 odbędzie się sprzedaż, w drodze 
publicznej licytacji, nieruchomości, należących 
do „Spółki Brody“, a to: Brody, Klekotów. Mo- 
nasterek, Ruda, Sznyrów, Stanisławczyk — Fol- 
warki Wielkie, część Folwarek Wielkich i 
część Małych, Smólno, Gaje-Smoleńskie, Łaho- 
dów, Koniuszków, Leszniów, Piaski, Bielawce, 
Berlin ` Bołdury. Licytacja prowadzona jest 
celem Ściągnięcia długoterminowej pożyczki. u- 
dzielonej swego czasu „Spółce Brody“ przez 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie. 

Cenę wywołania wymienionych nieruchomn- 
ści stanowi kwota przeszło 15 milionów zło- 
tych, zaś wadjum dla licytantów wynosi zł. 
40.0009 


WARSZAWA, 25. 4. (tel. wł. — G.). 
Agencja P. I. D. donosi, że na podstawie 
nowej ustawy konstytucyjnej opracowa- 
ne będą dwa rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej, które określą organizację rządu, 
oraz organizację administracji państwo- 
wej. Nowa konstytucja, jak wiadomo, u- 
stala, że rozporządzenia te nie będą pod- 
legały zmianie, lub uchyleniu przez ciała 
ustawodawcze. 

Zaznaczyć należy, że ustawa 0 orga- 
nizacji rządu jest od dość dawna przed- 
miotem pracy w kołach rządowych, ogól- 
nie jednak przypuszczano, że obok ordy- | 


nacji wyborczej będzie ona przedmiotem 
obrad Izb Ustawodawczych podczas sesji 
nadzwyczajnej. Obecnie pewnem stało się 
jednak, iż ustawa ta będzie załatwiona 
dekretem. 

Co do nowej ordynacji wyborczej do 
Izb Ustawodawczych, to podobno w 
chwili obecnej toczą się gorączkowe pra- 
ce nad ustaleniem geografji wyborczej, 
w szczególności nad dokładnem zbada- 
niem składu poszczególnych ciał samo- 
rządowych, ażeby uniknąć ewentualnych 
niespodzianek przy wystawianiu kandy- 
datów przez te ciała. 


Kwiecień stracony dla robót 
inwestycyjnych 


WARSZAWA. 25. IV. (Tel. wł. G.). 
W kołach fachowych wskazują z niepo- 
kojem na przeciągające się opóźnięnie w 
rozpoczęciu zapowiedzianych robót iny 
westycyjnych. 

Dotychczas przygotowano jedynie 
roboty drogowe, wszystkie inne nat 
miast, jak regulacja rzek, budową "wados 
ciągów, kanalizacji i t. d., nie wyszły je- 
Szcze ze stadjum początkowych przygo- 
towań. rak 

To samo dotyczy budowy wielkiej e- 
lektrowni w Rożnowie na Dunajcu, gdzie 


roboty miały być rozpoczęte 27. kwietnia, 
a dotychczas nie przeprowadzono wykue 
pu gruntów pod budowę i instalację. 

Nie pomyślano też dotychczas o prze- 
prowadzeniu dróg do terenów upatrzo- 
nych na budowę. Miesiąc kwiecień został 
„więc dla robót publicznych stracony. 
„Raboty inwestycyjne w miastach mogą 
być w najlepszym razie podjęte dopiero 
w lipcu, gdyż przy robotach wodociągo- 
wo - kanalizacyjnych trzeba najpierw za- 
mówić rury i inne instalacje w fabrykach, 
czego dotychczas niedokonano. 


3.000 placówek oświatowych wzywa pomocy Społeczeństwa! 


Dajmy więc 


grosz nasz ofiarny na książkę polską i na domy ludowe. 


Klub Narodowy nie weźmie udziału 


w sobotniem posiedzeniu łódzkiej R. M.? 


Ogromne zainteresowanie wśród o=] 
pinji publicznej Łodzi budzi wyzna- | 
czone na sobotę posiedzenie Rady | 
Miejskiej. (Na porządku dziennym tego 
posiedzenia figuruje, jak wiadomo, 
trzecie czytanie budżetu na 1935/36, 
przyczem referat ma wygłosić kom. 
Wojewódzki). 

Według krążących po mieście po- 
głosek prawdopodobnie do posiedzenia 
tego nie dojdzie ze względu na prze- 
widywany brak quorum, bowiem 

Klub Narodowy, powołując się na 

oświadczenie kom. Wojewódzkie- 

go, że rady miejskiej nie można 
zwoływać w piątki i soboty, ma 


zamiar przyjść i oświadczyć, że 
stosuje się konsekwentnie do tego 
oświadczenia... Klub Narodowy 
ma podobno oświadczyć, że kom. 
Wojewódzki zrobił ustępstwo dla 
żydów, gdyż nie wyznaczył przy- 
jętego i praktykowanego terminu 
na czwartek b. tygodnia, gdyż ży- 
dzi mieli święta. Klub Narodowy 
wobec tego opuści salę obrad i w 
posiedzeniu udziału nie weżmie. 
Zwolniony niedawno z więzienia r. 
Piątkowski weźmie udział w sobot- 
niem posiedzeniu, mimo, że został z 
frakcji BB usunięty. Przypuszczalnie 
r. Piątkowski będzie siedział osobno. 


Pogrzeb Mieczysława Frenkla 


WARSZAWA, 25. 4. (PAT). Dziś | 
przedpołudniem Warszawa oddała o- 
statni hołd swemu najlepszemu arty- 
ście dramatycznemu, śp. Mieczysławowi 
Frenklowi. O godz. 10.30 w kościele św. 
Krzyża odbyło się żałobne nabożeństwo, 
na które przybył imieniem ministra 0- 
swiaty nacz. wydz. sztuki, Zawistowski, 
wiceprezydent miasta Skulski, świat 
artystyczny i liczne rzesze wielbicieli 
talentu Zmarłego. Po nabożeństwie ko- 
ledzy wynieśli trumnę i ustawili ją na 
karawanie. Ruszył kondukt, w którym 
uiesiono wieńce, ordery i odznaczenia 
śp. Mieczysława Frenkla i sztandar 


korporacji „Fiłomacja”, której Zmarły 
był członkiem honorowym. 

Na pl. Teatralnym przed gmachem 
Teatru Narodowego kondukt zatrzy- 
mał się, a orkiestra opery warszawskiej 
odegrała marsz żałobny. Nad otwartą 
mogiłą na cmentarzu Powązkowskim 
przemawiał nacz. Zawisfowski, prezes 
ZASP'u Śliwicki, imieniem *Zw. Arty- 
stów Dramatycznych Sł. Miłaszewski, 
oraz imieniem kolegów szkolnych gim- 
nazjum sandomierskiego sędzia Brzesz- 
czyński. Imieniem miasta pożegnał 
Zmarłegą naczelnik wydziału oświaty i 
kultury m. Warszawy, Biłek. 


PRE NUMER TA 
z dostawą do domu (roznosicielem lub 
paoeztą) miesięcznie , . , 


bez dostawy tj. prey edblorze w kasz 
tarash ureaion m'ariaasnie 3:50) et, 
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Zasiłki według „ swobodnego 
uznania“ 


WARSZAWA, 25. 4. (tel. wł. — G.Y. 
W związku z wykonywaniem nowego 
budżetu państwa wydano przypomnienie 
do urzędów w sprawie przyznawania za- 
siłków urzędnikom obarczonym licznemi 
rodzinami. Przyznanie zasiłku uzależnio- 
ne jest od swobodnego uznania władzy 
przełożonej. Za obarczonych liczną rodzi- 
ną uważani są urzędnicy, którzy mają na 
utrzymaniu najmniej 4 osoby, przyczem 
z zasiłku mogą korzystać urzędnicy do 7 
stopnia służbowego w wysokości nie 
przekraczającej w ciągu całego roku bu- 
dżetowego jednomiesięcznego uposażenia 
zasadniczego. : 


Pau 


Stypendja i nagrody dla lekarzy 


Warszawskie Towarzystwo Lekarskie 
podaje do wiadomości, że rozporządza 
na rok 1935 szeregiem stypendjów i na- 
gród dla lekarzy polskich. 

Wymieniamy z nich kilka najważniej: 
szych: 

1) stypendjum im. dr. Feliksa Somme- 
ra w kwocie 1500 zł. dla Polaka,. chrze- 
ścijanina, 'na prowadzenie badań i prac 
naukowych, lekarskich i przyrodniczych. 

2) stypendjum im. Pawła i Bronisławy 
Sieragowskich, w kwocie zł. 4.000.—, 
na pomoc naukową dla Polaka, pracują- 
cego na polu biologji i medycyny doświad 
czalnej, 

3) nagroda w wysokości 1200.— zł. 
bm. dr. Leona Konica, za najlepszą 


chorób kobiecych, i 

4) stypendjum im. dr. Bron. Sawi- 
ckiego, w kwocie zł. 1800.—, dla lekarza- 
chirurga, Polaka, celem pogłębienia stu- 
djów w kraju lub zagranicą. 

Podania wraz z załącznikami przesy- 
łać należy do Warsz. Towarzy” twa Le- 
karskiego (ul. Alberta I., Króla Belgów. 
nr. 7.) do 30. czerwca br. 


Skon ks. prałata Antoniego 
Cieplińskiego 

Dnia 24 bm. zmarł w Lublińcu śp. ks. pra 
łat Ciepliński, kanonik kapituły warszawskiej. 

Śp. ks, Antoni Ciepliński urodził się w r. 
1873. Po studjach w Akademjł Duchownej w 
Petersburgu, które ukończył ze stopniem ria- 
gistra św. teologji, pracował na parafji jako 
wikarjusz, a następrie prefekt szkół. Arcybi- 
skup Popicl powołał następnie ks. Ciep'ińskie- 
go na profesora do seminarjum duchownego w 
Warszawie, gdzie w ciągu zgórą dziesięć lat 
wykłada teologję moralną i pasterską. 

Z chwilą odzyskania niepodległości Polski 
ks. prałat Ciepliński zostaje mianowany wizy- 
tatorem generalnym nauki religii w Minister- 
stwie W. R. i O. P. Na tem stanowisku brał 
żywy udział w organizacji szkolnictwa, przy- 
gotowywaniu programów nauki  religji dla 
szkół, opracowywaniu podręczników, w kształ- 
ceniu prefektów i katechetek itd. W roku 1926 
ks. Ciepliński zostaje powołany do kapituły 
metropolitalnej warszawskiej, a następnie zo- 
staje rektorem kościoła św. Ducha. 

Z powodu ciężkiej chorot” ks, Ciepliński 
podaje się w r. 1933 do emerytury i wycofuje 
się z czynnego życia. Osoba Zmarłego wiąże się 
ze słynnym procesem, wytoczonym przez proku+ 
raturę rosyjską m. in. i śp. arcybiskupowi Ru- 
szkiewiczowi. Ks. Cieplińskiemu postawiono 
zarzut, że przy prowadzeniu akt sądu małżcń- 
skiego używał języka polskiego, za co ge ska 
zano na więzienie. 
| R AO 

WASZYNGTON. Prez. Roosevelt 
wydał dekret podwyższający cenę no- 
wowydobytego srebra do 77.57 centów 
na uncie. 


race 
oryginalną w języku polskim z dzie pu 


Str. 2 
Ks. kard, Hlond przebywa 


w Poznaniu 

POZNAŃ. 25. IV. (PAT). W związku 
z wiadomością podaną z Paryża o prze- 
jeżdzie prymasa Polski kardynała Hlonda 
przez Paryż do Lourdes, kurja zrcybisku- 
pi w Poznaniu stwierdza, żę `s. karay- 
nat Hiona przebywa w dalszym ciagu w 
szpitalu Sióstr Elżbietanek w Poznaniu. 


Płonie las pod Toruniem 

TORUŃ. 25. IV. (PAT). Ubiegłej nocy 
wybuchł z niewiadomych przyczyn wiel- 
ki pożar lasu w okolicy Laskowice, w 
powiecie świeckirh. Pali się 400 ha lasu. 

TORUŃ, 25. 4. (PAT). Pożar la- 
sów państwowych w powiecie świeckim 
objął dwa leśnictwa. Lasy te znajdują 
się przy drodze publicznej w znacznej 
Jdlesłości od osiedli ludzkich. Akcja ra- 
tunkowa była niezwykłe utrudniona z 
powodu silnego wiatru, suszy, oraz 
brakit odpowiednich przyrządów do ga- 
szenia ognia. Dopiero po przybyciu 
straży pożarnych z sąsiednich wsi, oraz 
majątków prywetnych, pożar ugaszono. 
Ogień zniszczył 300 ha lasu. Szkody są 
bardzo, znaczne. 


Spec'alna Wytwórnia 
PYJAM, BONJOUREK, DRESSINGóW 


dla Pań i Panów detalicznie pa cenacii 
156 i hurtowych 
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Głosy o rekowan'ach 
francusko - sowieckich 


PARYŻ, 25. 4. (PAT). W sprawie 
rokowań francusko = sowieckich 
„L'Oeuvre** donosi, że tekst kompromi- 
sowy, za którym miał się wypowiedzieć 
rząd sowiecki, dotyczy następującej 
zmiany: zamiast ustępu, że obie strony 
przed przystąpieniem do działań muszą 
czekać na zebranie się Ligi Narodów, 
ma być wprowadzone postanowienie, że 
obie strony zawiadomią Radę Ligi, co 
nie jest równoznaczne, gdyż w ten spo- 
sób bezpośrednia akcja nie może być 
uzależniona od zebrania się Rady Ligi. 

RZYM, 25. 4. (PAT). Omawiając 
krytycznie sprawę poważrego konfliktu 
Litwinow = Lava! na tle sojuszu fran- 


cusko - sowieckiego, „Gazzetta del 
Popolo“ w zakończeniu obszernego 


artykułu pisze, że Włosi nie powinni 
zapominać, iż monarchja austrjacko- 
węgierska nie zagradza już Sowietom 
drogi do Adrjatyku i brać winni 
uwagę rusofilskie stanowisko Czecho- 
słowacji i Rumunji, oraz państw połud- 
niowo - słowiańskich, które mogą stać 
się awangardą panslawizmu nad gra- 
nicą Włoch. 


Cerkiew za 30.000 koron czeskich 


MORAWSKA OSTRAWA 25. 4. 
(PAT) Miasto Ołomuniec zakupiło od 
gminy podkarpacko - ruskiej Bardzie- 
jów za 30.000 koron drewnianą cer- 
kiew ruską, która zostanie przeniesio- 
na na teren Ołomuńca. Gmina Bardzie- 
jowa sprzedała cerkiew, aby zdobyć 
fundusze na budowę szkoły. 


Policja niem. zastrzeliła 
litewskiego obywatela 


LONDYN 25. 4. (PAT) Reuter do- 
nosi z Kowna: W Hannowerze policja 
zastrzeliła pewnego obywatela litew- 
skiego niejąkiego Macelisa. Rząd litew- 
ski polecił swemu posiowi w Berlinie 
złożyć protest i zażądać odszkodowa- 
nia i ukarania winnego policjanta. 

Policja niemiecka złożyła wyjaśnie- 
nie, że Macelis, który skazany był na 
wydalenie z Niemiec stawiał czynny 
opór policji i został zastrzelony. 
Gucza mm wm | 


METZ. Samolot pochodzący zdaje 
się z Saabriicken przeleciał nad forty- 
fikacjami w Waldwisse. Havas donosi, 
iż w ostatnim tygodniu samoloty po- 
chodzące z Treviru dokonały lotu nad 
fortyfikacjami w rejonie Catenon i nad 
miastem Thionvilie. 
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MATERJAŁY BIELSKIE 


ubrania. trenchcoaty, zarzutki, spodnie ten- 


oleca 
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ŚWITALSKI 


Dwa sympatyczne głosy o Polsce 


we Francji 


PARYŻ 25. 4. (PAT) „Paris Soir“ 
zamieszcza artykuł /Sauerweina pt. 
„Patrjotyzm polski jest jak blask słoń- 
ca dla więżnia, który wydostał się z 
więzienia". Są to wrażenia znanego 
Gziennikarza z ostatniego pobytu w 
Polsce. Opisuje on wystawę rzeźby fran 
cuskiej w Warszawie, zachwyca się 
kuchnią polską, mówi o taniości życia 
w Polsce, wreszcie o patrjotyźmie. któ- 
rego przejawem jest film „Młody las“, 
wywierający na widzach niezwykle sil- 
ne wrażenie. : 

„Le  Journał* zamieszcza dalszy 
ciąg reportażu p. Coudrcyeta, którv © 
pisuje swe wrażenia edniesione na Wi- 
leńszczyźnie i Kresach wschodnich. 


Dziennikarz 'francuski. stwierdza, że 
eksperyment komunistyczny nie wywo- 
łuje wrażenia wśród mas włościańskich, 
które zbyt dobrze znają los wieśniaków 
sowieckich. Po omówieniu stosunków 
na granicy polsko - litewskiej, dzienni- 
karz przychodzi do następującego 
wniosku: Polska ma zaufanie do swej 
armji jak również do sojuszu z Fran- 
cją i sądzi, że bardziej realistyczna po- 
lityka francuska w Europie wschod- 
niej pociągnęlaby za sobą ściślejszą 
współpracę obu krajów. Polska uchyla 
możliwość wojny. Jej odrodzenie przy- 
nosi jej o ile chodzi o przyszłość naj- 
większe możliwości rozwoju. 


Niemcy za wiele wymagają- 


pisze prem. 


LONDYN, 25. 4. (PAT). „News 
Chronicle“ zamieścił artykuł pióra prem. 
MacDonalda, omawiający  berlińskie 
rozmowy. Premjer pisze, że rozmowy te 
ujawniły kilka punktów, które winny być 
zbadane, aby można było stwierdzić, 
czy, przedstawiają one jakieś korzyści 
dia bezpieczeństwa zbiorowego. Niem- 
cy postępują jednak tak, aby zniszczyć 
poczucie wzajemnego zaufania w Euro- 
pie. Domagają się oni dla siebie zwięk- 
szenia sił zbrojnych, od innych narodów 
żądają przyjęcia zobowiązań  pokojo- 
wych, sami jednak w stosunku do swych 


Mac Donald 
sąsiadów takich zobowiązań nie przy- 
jęliby. l 

Naród niemiecki za wiele wymaga od 
tych, którzy go rozumieją i z nim sym- 
patyzują. Niemiecka polityka ekspanzji 
i okoliczności, w jakich została zapo- 
wiedziana, muszą pchnąć ideę bezpie- 
czeństwa na niebezpieczną drogę soju- 
szów wojskowych. Rząd brytyjski wie- 
rzy we współdziałanie Niemiec, lecz 
zachodzi pytanie, czy rząd niemiecki 
wykaże swe intencje pokojowe przez 
udział w wykonaniu rezolucyj uchwala- 
nych w Stresie. 
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Ażeby położyć kres rozsiewanym pogłoskom, jakobym pobierał nadmierne ceny 
za pomniki i w ogóle za roboty wykonywane w moim zakładzie rzeźb. kamie- 
miarskim, który istnieje od roku 1901 i znany ze solidnego wykonywania poru- 
czonych mi prac oświadczam, że z powodu słabej konjunktury (Kryzysu) obniży. 

łem ceny zastosowując się do obecnych stosunków, 647 


L. MAKOLONDR 


Zakład rzeżb.-kam. LWÓW, ul. św. Pawła 


vis a vis nowej bramy cm. Łycz, 


Do nabycia gotowy grobowiec na 6—8 trumien w rej. IIL 


Nowy an ychrześcijański prąd w Niemczech 


BERŁIN 25. 4. (PAT) Nowy prąd 
religijny w Niemczech „Deutsche Glau- 
bensbewegung* rozwija w ostatnich 
czasach znamienną aktywność, która 
świadczy do pewnego stopnia, że ruch 
ten cieszy się autoryłatywnem  pepar- 
ciem. M. in. ruch ten ma na celu utwo- 
rzenie niemieckiego kościoła narodowe- 
go. „Deutsche Glaubenstewegung" ot- 
warcie zwalcza chrześcijaństwo, propa- 
gując hasła jednego ze swych przywód- 
ców prof. .Fauera. 

Dzisiejsza „Berliner Nachtausgabe' 
zamieszcza wywiad z prof. Hauerem, 


„Liczba uczonych 


który zaznaczył, że jego tezy są ko- 
niecznem uzupełnieniem odrodzenia po- 
litycznego, dokonanego przez narodowy 
socjalizm w narodzie niemieckim. Dla 
zastąpienia obrzędów kościelnych wpro 
wadzono szereg nowych rytuałów opar- 
tych na tradycjach starogermańskich. 
„Deutsche Glaubensbewegung* w swej 
akcji przeciwko chrześcijaństwu nie co- 
fral się przed zmianą kalendarza i na- 
zwą dni tygodnia i tak wtorek nazywa 
Tiustag od nazwy boga wojny Tiu, 
środa — dniem Votana itd. 


w Żw. Sowieckim 


okazała się niewystarczająca"... 


LONDYN 25. 4. (PATY „Times“ 
donosi: Uniwersytet w Cambridge o- 
trzymał wiadomość, że prof. dr. Kapi- 
ca przebywający obecnie w Sowietach 
nie powróci jaż do Anglji. Prof. Kapi- 
ca otrzymał przed wielu laty od Kró- 
lewskiego Towarzystwa Naukowego w 
Londynie do swej dyspozycji 15.000 
funtów na budowę nowego laborato- 
rjum przy uniwersytecie w Cambridge. 
W czasie ostatnich feryj wielkanocnych 
prof. Kapica wyjechał do Rosji, aby 
wziąć udział w kongresie naukowvm, 
jednakże na wyjazd powrotny do An- 
glji nie otrzymał zezwolenia. 


W związku z tem ambasada so- 


| 


wiecka ogłosiła komunikat, w którym 
donosi, iż wobec nadzwyczajnego roz- 
woju gospodarstwa narodowego Z.S. 
S.R. liczba uczonych w Związku So- 
wieckim okazała się niewystarczającą. 
W tych warunkach rząd sowiecki uznał 
za konieczne rościć sobie prawo do u- 
sług uczonych sowieckich, którzy pra- 
cowali dotychczas zagranicą jak np. 


prof. Kapica, — dia działalności nau- 
kowej w krajut. 


Należenie do T. S. L. i wspieranie ma 
terjalne jego celów, to dobrze spełnio- 
ny obowiązek obywatelskił 
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Francja dementuje 
pogłoski o tajnym układzie 


LONDYN, 25. 4. (PAT). „Star* 
zwraca uwagę na to, że rzekomy tekst 
tajnego sojuszu polsko - niemieckiego 
został zdementowany półoficialnie przez 
Quai d'Orsay. jest to rzadki wypadek, 
by ministerstwo jednego państwa za- 
przeczało twierdzeniom, dotyczącym 
państwa drugiego. 

Pismo przypuszcza, że min. Laval 
traktował publikację sowiecką jako po- 
sunięcie Moskwy celem skłonienia fran- 
cuskiej opinji publicznej na korzyść so- 
juszu z Sowietami. 

Budowa ogromnego kanału 

w Rosji 

MOSKWA 25. 4. (PAT) Rada 
pracy i obrony powzięła szereg decy- 
zyj technicznych w związku z budową 
kanału, który ma połączyć rzeki Mos- 
kwe z Wołgą, W system tego kanalu 
wejdzie 37 rzek. Budowa ma na celu 
ułatwienie dostarczenia okręgowi mo- 
skiewskiemu nafty, której źródła leżą 
na południu kraju. Rada przyjęła do 
wiadomości wniosek specja!nej komi- 
sji powołanej do zbadania możliwości 
zastąpienia skór namiastkami. 


Syn morduje rodziców 


N. JORK, 25. 4. (PAT). W Austinie 
w stanie Texas zostali zamordowani w 
tajemniczych okolicznościach: sędzia 
sądu najwyższego stanu Texas, Pear- 
son i jego żona. Zbrodni dokonano 
wczoraj na bocznej, mało uczęszczanej 
drodze. Wielkie wrażenie wywołała 
sensacyjna wiadomość o aresztowaniu 
syna sędziego, Howarda, pod zarżutem 
dokonania tego morderstwa. W czasie 
śledztwa przyznał się on do tego, że 
rodziców wciągnąć w zasadzkę i chciel 
się zemścić, — nie wyjaśnił jednak, co 
te słowa mają oznaczać. Po dokonaniu 
zbrodni Howard sam zranił się w ra- 
mię, 


Aresztowanie oficera 
sowieckiej marynarki 


Policja bydgoska na polecenie 
władz portowych w Gdyni przytrzymała 
do dyspozycji sądu oficera iskrowego 
marynarki sowieckiej lwana Kotkina, 


przybyłego na statku „Kalikian“, za 
nielegalne opuszczenie portu. 
Oficer ten z Gdyni udał się do 


Wejherowa, a stamtąd w towarzystwie 
pewnej pani do Bydgoszczy. Kotkin za 
nielegalny pobyt w głębi kraju odpo- 
wiadać będzie przed sądem w Gdyni. 


HERBATA 
RIEDLA 


Lwów RUTOWSKIE GO'A 


z Moskwy, że za zgodą rządu sowiec- 
kiego zburzony zostanie w Kijowie 
klasztor św. Michała. Na jego miejsce 
wybudowany będzie gmach centralnego 
komitetu komunistycznej partji Ukrainy. 
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Przy wyborze 


dwa razy dziennie 


Używaj pasty Coigate dwa razy dziennie. 


COLGATE 
jest obecnie jedyną pastą 
do zębów zaaprobowaną 
d polecaną przez ZWIĄ: 
ZEK LEKARZY, DEN- 

TYSTOW w Państune 
Polskiem. 


rano. 


Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku: 


Sześciu reporterów „Journaľa“ 


Polskę. Francja, Anglja, Rosja są da- | bylibyśmy gotowi w razie potrzeby. 


Wielki dziennik paryski „Le Journal“ 
rozesłał po Europie sześciu swych naj- 
lepszych reporterów, by zbadali napię- 
cie i przejawy zaniepokojenia umysłów 
z powodu ostatnich wydarzeń politycz- 
nych. Reporterzy rozmawiają z mini- 
strami i portjerami hotelowymi, z woj- 
skowymi i z dyplomatami, zaczepiają 
„łudzi ulicy*, obserwują różne przeja- 
wy myśli politycznej, przeprowadzają 
ankiety i przesyłają z nich swemu dzien- 
nikowi relacje naprawdę zajmujące. 

W Niemczech uderzył p. Didier - 
Poulain'a niesłychany szowinizm naro- 
dowy. Pewien Francuz, mieszkający 
oddawna w Berlinie, wyraził się: 
„Niemcy są zisłamizowane. Są gotowe 
do wojny świętej“. Znaczy to — dodaje 
reporter — że „namiętność patrjotycz- 
na osiągnęła taki poziom w masach lu- 
du, mieszczaństwa i arystokracji, iż 
zrównała się swą intensywnością z fre- 
nezją religijną islamu“. 

Dziennikarz zobaczył w Berlinie 
moc mundurów. Defilady, manifestacje, 
pochody. Dr. Ley, szef 23 miljonów 
członków Niemieckiego Frontu Pracy, 
starał się go uspokoić: „Niemiec — o- 
powiadał p. Ley — lubi się łączyć, u- 
5ierać w odzież kroju wojskowego, ma- 
szerować rytmicznie i śpiewać hymny. 
Ja np. mam u siebie sześć różnych 
mundurów... Jeśliby uniform był wskaź- 
nikiem ducha wojowniczego, to co trze- 
ba myśleć o Kościele katolickim, w któ- 
rym mundury są tak liczne”... 

W Niemczech panuje dzisiaj kult 
siły fizycznej. Nie intelektualista, nie 
pisarz, nie doktor uniwersytetu, ale 
grenadier pomorski ze solidnymi mu- 
skułami jest ideałem. Podstawą nowych 
zasad niemieckich — pisze p. Didier —— 
jest świadoma szorstkość, wagnerow- 
ska koncepcja wielkości i cywilizacji. 
Policja jest wszechmocną, administra- 
cja — brutalna i nieubłagana. Niemcy 
godzą się na nadawaną im nazwę bar- 
barzyńców, gdyż z pojęciem tem wiąże 
się siła i niezawisłość. 

I dziennikarz francuski, widocznie 
pod wrażeniem tego „ducha barbarzyń- 
skiego“ nowych Niemiec, wypowiada 
życzenie, by. Francuzi wyszli wreszcie 
ze stanu mieszczańskiego wygodnictwa 
i kwietyzmu, -by barbaryzm niemiecki 
stłumił w nich skłonność do wyrafino- 
wanego życia i do przesadnej swobody. 

Niemcy zapewniają o swych zamia- 
rach pokojowych, ale nikt im nie wie- 
rzy. Nie wierzą im np. Litwini. P. Góo 
London, takie wyniósł z Kowna infor- 
macje: „Jeśli Niemcy zajmą Kłajpedę, 
będziemy walczyć. Oczywiście zosta- 
niemy pobici i Litwa będzie okupowana 
w całości. Czy Europa na to pozwoli? 
Czy Rosja, Polska, państwa bałtyckie 
będą przypatrywać się obojętnie i bier- 
nie tej bezprawnej ekspanzji niemiec- 
kiej ku wschodowi?* 

Szkoda, że p. Géo London nie zapy- 
tał p. Galwanauskasa, który ma być 
znakomicie poinformowany o zbroje- 
niach i zamiarach zaborczych Niemiec, 
dlaczego Litwa nie chce oprzeć się o je- 
dynego sasiada, który nie ma wobec 
niej zamiarów nieprzviaznych, t. ]. © 
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leko i można wątpić, czy zechcą i będą 
w stanie obronić Litwę. Jedynie Polska 


jest blisko i jedynie Polska jest poważ-, 


nie zainteresowana w tem, by przy 
ujściu Niemna nie usadowiły się Niem- 
cy. Podtrzymywanie Śmiesznej preten- 
sji do Wilna grozi Litwie utratą nie- 
tylko Kłajpedy, ale i niepodległości 
państwowej. 

W Polsce p. Emil Condroyer na- 
słuchał się o Niemcach dużo rzeczy do= 
brych i mniej dobrych. Mówiono mu, że 
Niemcy nie wymieniają obecnie słowa 
„korytarz“. Że listy handlowe przysy- 
łane do Polski kończą się słowami: 
„Heil Hitler! Heil Piłsudski“. Że tury- 
ści niemieccy wyrażają podziw dla 
Gdyni i radość, że stara nienawiść zo- 


stała zapomnianą. Ta zmiana posta- | 


wy — dodał polski informator — nie 
wprowadza nas jednak w błąd. Cieszy- 
my się z dobrych stosunków  sąsiedz- 
kich, ale... nie zasypiamy... Polska ma 
roczny przyrost ponad 400 tys. ludzi. 
W 15 latach jej ludność męska w wieku 
od lat 20 do 40 będzie prawie równą 
niemieckiej... Oto dlączego chcemy wie- 


rzyć w pokój, ałe nie znaczy to, że nie: 


„KURIER* z dnia 26 kwietnia 1935 


pasty do zębów 
zwróć uwagę na tę pieczęć 


Naturalnie — chciałabys posiadać ząbki biale 
i błyszczące. Wszyscy tego pragną. Jest na to 
sposób. pewny i łatwy. Należy używać z całem 
zaufaniem pasty do zębów Colgate conajmniej 
wieczorem i 

Pieczęć na pudelku gwarantuje to całkowicie. 
Stwierdza oma. że najwybitniejsi specjaliści 
w świecie dentystycznym poddali pastę Colgate 
próbom i polecają ją przed innemi preparatam: 
tego rodzaju. Dziś jeszcze zacznij stosować 
pastę Colgate, a napewno nigdy nie pożałujesz, 


W Anglji p. Vidał Lablache znalazł 
nastroje raczej ponure. Armfa angielska 
nie mogłaby obecnie dostarczyć na kon- 
tynent więcej niż 3 dywizje. Na 3 mil- 
jony mężczyzn w sile wieku, tylko 80 
tys. zgłasza się do służby wojskowej 
ochotniczej, w tem 68 proc. niezdol- 
nych. Pacyfizm szerzy się epidemicznie. 
Flota angielska może zostać zniszczoną 
przez lotnictwo niemieckie. Aparaty 
lotnicze angielskie są przestarzałe, ich 
ilość niedostateczna. 

W Czechosłowacji i Rumunji, do- 
kąd dotarł p. jean Botrot, panuje peł- 
na wiara we Francję. Ale w Pradze 
myśli się z troską o ewentualnej wojnie 
z Niemcami, ze względu na 3 miljony 
Niemców obywateli czechosłowackich. 

Wszędzie więc panuje niepokój 
z powodu zbrojeń i aspiracyj niemiec- 
kich. Reporterzy „Journala“ nie znale- 
żli kraju, któryby nie myślał o po- 
większeniu lotnictwa, i któryby wie- 
rzył, że w przyszłej wojnie mógłby za- 
chować neutralność. Ankieta sześciu 


reporterów dała obraz Europy bardzo 


a bardzo niepokojący. 


W ciemnym zaułku „Pionowej” kryyki 


Pikamtne „bronzowanie" Słonimskiego 


(x) Krytyka krytyki literackiej nie 
należy, jak wiadomo, do „dobrego to- 
nu“. Przedewszystkiem dlatego, że każ 
dy zarzut pod adresem krytyka uważa- 
ny jest za chęć podważenia „niezależ- 
nego sądu“. i 

Pogląd to w zasadzie słuszny, trud- 
no jednak czasem nie pisać satyry na 
instytucję krytyka, zwłaszcza, że... 

Zresztą, proszę posłuchać: 

Antoni Słonimski wydał ostatnio 
tom poezji pt. „Okno bez krat“, który 
zawiera wiersze, świadczące o dużej 
kulturze poetyckiej ich autora. Nie po- 
nadto. 

Tymczasem w 14-tym numerze „Pio 
nu“ ukazała się entuzjastyczna recen- 
zja poezyj Słonimskiego, zawierająca 
m. in. takie powiedzenia: | 

»..zarówno technika wiersza, jak i 
właściwości stylistyczne wiążą Słenim= 
skiego zwłaszcza w terażniejszej książ- 
ce mocno z tradycją poezji polskiej. 
Więź tę wyczuwa się u niego bardziej 
niż u któregokolwiek z poetów z poe- 
tów współczesnych". 

Ażeby zaś nie było żadnych wątpli- 
wości autor recenzji, p. K. U. Za- 
wodziński, popiera swe twierdzenie 
zwykłym sobie cytatem jednej zwrotki 
jednego wiersza, a następnie, 

„bez dłuższych analiz", wysnuwa 

drugi nieoczekiwany wniosek, że 

poezja Słonimskiego jest „na- 
wskróś  mickiewięzowska”. 

To jednak określenie wydało się p. 
Z. za słabe i dlatego coprędzej dodał, 
że „Okno bez krat“ krzepi swa pols- 
kością wiarą w żywotność  rodzimei 
tradyeji poetycznej...'* 


Ale tego już było zawiele nawet 
współpracownikowi „Pionu“ p. W. Ku- 
backiemu. Zabrawszy głos na łamach 
„Gazety Polskiej“ zauważył przede- 
wszystkiem w sposób dowcipny, że 

najwidoczniej w skłóconym świat- 
ku literackim zapanowało w okre- 
sie Wielkiego Postu zawieszenie 
broni, rozbrojenie moralne i po- 
jednanie, skoro „Pion“ heroicznie 
wybaczył urazy swemu śmiertelne- 

mu wrogowi, p. Słonimskiemu. 

Z kolei stwierdza p. Kubacki, że 
„jedna jedyna recenzja „Pionu“ śmiało- 
ścią i nowością sądów przeszła wszyst- 
ko, co o A. Słonimskim wypisały „Wia- 
domości Lit.“ w ciągu dziesięciu lat 
swego istnienia, dodając do tego trafną 
uwagę, że  parafrazowanie mickiewi- 
czowskiego wiersza i naśladowanie je- 
go techniki poetyckiej nie świadczy je- 
Szcze, iż dany poeta może być mierzo- 
ny Mickiewiczem i uważany za pokrew- 
nego mu duchem. 

Wyśmiewa też p. Kubacki wmawia- 
nie w Słonimskiego „polskości“, osła- 
Wionego  „krzepienia*, _ „rodzimości*, 
„tradycji*, słowem „kategoryj zacofa- 
nia i nacjonalizmu, z któremi niezmor- 
dowanie walczy Słonimski.“ 

Warto dodać, że przeciwne 
wszelkiemu  „bronzowaniu”* pisa- 
rzy „Wiad. Literackie" skwapliwie 
przedrukowały entuzjastyczną re- 

cenzję „Pionu“. 

Trzeba też przyznać, że zarówno 
odżegnujące się od wszelkiego „bron- 
zu“ i „celebrowania“ „Wiad. Literac- 
kie“, jak i poniewierany przez p. Sło- 
nimskiego „Pion“ zaprezentowały... 
wyrównanv pozioni 
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Echa dnia 


- Konstytucja z 23 kwietnia 


Przeważające stanowisko Prezydenta 
Rzeczypospolitej w nowej konstytucji zo- 
stało zaakcentowane także w ten spo- 
sób, że nazwę swą otrzymuje ona nie od 
dnia uchwalenia jej w Sejmie — jak kon- 
stytucja poprzednia — lecz od daty zło- 
żenia podpisu przez Prezydenta. Po tej 
uwadze wstępnej przejdźmy do głosów 
prasy, W zasadniczym artykule „Gazety 
Polskiej“ najbardziej interesujący jesi 
może ten ustęp: 

Wejście w życie nowej konstytueji jest aku 
tem olbrzymiego znaczenia. Gdyż „wejście 
w życie" — to wypełnienie norm prawa oby- 
czajem i tradycją. A w ten sposób dopiero na- 
daje się im prawdziwy i ostateczny sens. Wte- 
dy dopłero wiadomo, co znaczy słowo — gdy 
zamienia się ono w ciało faktów. 


Dosyć niejasno tłumaczy się redaktor 
„Gazety Polskiej“. Czyżby dotychczas nie 
było wiadome, jaki prawdziwy i ostatecz- 
ny sens mają normy nowej konstytucji? 
Nam się wydaje, że praktyka może tylko 
wyjaśnić jakieś drobne wątpliwości, że 
może wskazywać rozwiązanie jedno tam, 
gdzie tekst konstytucji daje ich kilka. Nie 
możemy się jednak zgodzić ha mistykę 
wykrywania tego, co znaczy słowo, do- 
piero przez fakty. Wtedy bowiem żadne 
słowa i normy nie byłyby nikomu po- 
trzebne. Wtedy odrzuciwszy prawo, sta- 
libyśmy się wszyscy niewolnikami faktów. 

Zdaje się, że te właśnie wątpliwości 
miał na myśli drugi sanacyjny organ 
„Czas“, kiedy pisał: 

Pisaliśmy już kiedyś na tem miejscu; że 
konstytucja jest tylko formą, że tem samem 
trwałość jej i przydatność zależeć będzie w 
pierwszym rzędzie od treści politycznej, jaką 
ta forma będzie wypełniona, od dobrych, lub 
złych zwyczajów politycznych, które się przyj- 
mą i utrwalą, od tradycji dobrej, lub złej, któ- 
ra zostanie zapoczątkowana. Przyczyną załama- 
nia się konstytucji marcowej była może nie ty- 
le wadliwość jej norm, ile złe obyczaje poli- 
tyczne, zgubna treść, która wypełniła formę u 
strojową przez tę konstytucję stworzoną. 

Pierwszym i kardynalnym warunkiem trwa- 
łości nowej konstytucji jest jej przestrzeganie. 


O zgodne z nową konstytucją 
wybory 

Zagadnienie to rozstrząsa w „A. B. C.“ 
p. M. Grzegorczyk. Ordynacja wyborcza 
bowiem i same wybory będą pierwsżem 
zastosowaniem nowej konstytucji. Jeżeli 
jednak zostaną wprowadzone te „„kolle- 
gia przedwyborcze”, o których wiado-” 
mość obiegła całą prasę, to będzie ta 
pierwszem naruszeniem wyrażnych po- 
stanowień nowej konstytucji: 

Bo czemże byłby w praktyce system wyzna- 
czania kandydatów przez specjalne kolegja 
„przedwyborcze“? Niczem innem, jak przekre- 
śleniem zasady bezpośredniości wyborów, wy: 
raźnie w nowej Konstytucji zagwarantowanej. 
Wybory powszechne byłyby tylko drugim ak- 
tem, dodatkowym, akt zaś pierwszy, najważniej- 
szy, stanowiłoby głosowanie kolegjum przed 
wyborczego. I ono właściwie byłoby rozstrzy: 
gające. 

A cóżby było w takim razie z również wy. 
rażnym przepisem nowej Konstytucji, że „Pra. 
wo wybieralności ma każdy obywatel mający 
prawo wybierania, jeżeli ukończył lat 30% — 
jeśli to „każdy“ zostałoby w praktyce prze- 
kreślone postanowieniami ordynacji wyborczej? 


Nie wiemy komu w Polsce zależy na 
dalszem rozszczepianiu prawa obowiązu- 
jącego i praktyki politycznej. Siły pań- 
stwu stanowczo to nie przysporzy a osła- 
bić je może. 


Monopo! wyborczy 


O tych samych „Kollegjach przedwy- 
borczych'* pisze „Kurjer Poznański“: 

„Wprawdzie owe kolegja nie mają się kie- 
rować jednostronnością w doborze kandydatów, 
ale uwzględniać „różne prądy, nurtujące w spo- 
łeczeństwie', nie zmienis to jednak monopoli- 
cznego charakteru tych dziwnych instytucyj, a 
nawet go jeszcze rozszerza, ponieważ kolegja 
będą mianowały zarówno kandydatów rządo- 
wych, jak i opozycyjnych, na wzór monopolu 
tytoniowego, wyrabiającego papierosy z nikoty- 
ną i bez nikotyny. 


„Kurjer Poznański" stwierdza że, po- 
dobna ordynacja wyborcza byłaby 
sprzeczna z art. 32 konstytucji, a także 
z całością jej postanowień“, które i sa- 
morządowi i administracji państwowej — 
nadzorującej samorząd, zupełnie inne wy- 
znaczają zadanie, niż ustalenie składu 
osobowego przyszłego sejmu. Byłoby 
również nadużyciem zaufania obywateli, 
gdyby niedawne wybory samorządowe, 
przeprowadzone pod hasłem zrobienia z 
samorządów instytucyj czysto zospodzr= 
czych, miały być pierwszym etapem wy- 
borów sejmowych. Wkońcu zastanawia 
się „K. P." nad celem, jaki sobie wyzna- 
czyli zwolennicy takiej ordynacji wybor- 
czej: 

Jest rzeczą oczywistą, do czego pomysły, 
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monopolu wyborczego zmierzają. A mianowici 
zmierzają onc do tego, by przy wyborach nie 
mogła się w pełni objawić siła obozu narodo- 
wego. | 
Ruch narodowy toczy się w Polsce jak la- 
wina, z zachodu na wschód kraju coraz roz- 
leglejsze zajmując połacie. Tej lawiny obóz „sa- 
nacyjny* się boi i dlatego usiłuje ją powstrzy= 
mać sziucznemi zaporami. 
Ale to wielkie, bardzo wielkie złudzenie, 
mniemo . że się tak czy inaczej wykombinowa* 
nemi kawałami czy kawałkami zahamuje prąd 
żywiołowy, zahamuje pęd życia. Ruch naredo- 
wy potoczy się nie tem, to innem łożyskiem, 
bo idei narodowej nikt zdławić nie zdoła w spo- 
łeczeństwie, posiadającem tak silny instynkt 
narojowy, jak go ma naród polski, 


( rdynacja wyborcza powinna mieć na 
celu dobro państwa, a nie osłabienie ru- 
chu narodowego. W dzisiejszych czasach 
idea narodowa jest najważniejszym, naj- 
bardziej żywym i czynnym pink 
potegi państwa. 


Żydzi przeciwko „Polskiej 
Karcie* 


„Hajnt” w korespondencji z Zagłębia 
Dąbrowskiego (Michel Hager) donosi o 
wzmożeniu się nastrojów przeciwżydow= 
skich. Tam powstała na terenie Polski 
nar. - socj. partja robotnicza 1 stamtąd 

ej wpływy rozszerzyły się po innych 
dzielnicach. Jej członkowie, noszący wi- 
śniowego koloru koszule, zachowywali 
się wobec Żydów zuchwale. Tak trwało 
do zabójstwa min. Pierackiego: 

„= Dopiero po zabójstwie Pierackiego, gdy 
wszelkiego rodzaju krajowi hitlerowcy poczęli 
odczuwać na soble silniejszą rękę, zakończyła 
się '„aryjska sielanka“ w Zagłębiu i na Śląsku: 
lokale nar. « soej. partji robotniczej zostały 
opieczętowane. Stronnictwo zostało zakazane. 
Organy partyjne zostały zamknięte. * 


Nastroje przeciwżydowskie rosną. Jak” 
kolwiek legalnie ta partja nie istnieje, je- 
dnakowoż i 

„= niedługo będzie to trwało i znów zosta- 
niemy obdarzeni jakąś nową żydożerczą partją 
pod jakąś inną niewinną nazwą. Kto obserwu- 


je tych ludzi, musi dojść de wniosku, ża grunt 
został zawczasu przygotowany.“ 


Od 3 miesięcy w Sosnowcu wyt'iodzi 
pismo „Polska Karta". Pismo wymienio- 
nej partji nosiło nazwę „Jedna Karta“ 
iłącznie z „Błyskawicą* (Katowice) zo- 
stało zamknięte. „Polska Karta“ wskażu- 
je na niepomierny odsetek żydostwa w 
Polsce w porównaniu z innemi krajami, 
porusza sprawę niebezpieczeństwa, ja- 
kiem grozi Polsce udział żywiołu żydow- 
skiego w wojsku, wskazuje na walkę ży- 
dostwa z chrześcijaństwem, przytem po- 
wołuje się na żargonówki. M. i. przyta- 
cza z „Hajntu” ustępy z korespondencji 
z Hiszpanii, która ujawnia wpływ żydo- 
stwa na przewrót w Hiszpanii. 

„— Taka oto jest mniej więcej treść każ- 
TG numeru „Polskiej Karty“, sprzedawanej 
masowo i przypuszczalnie rozdawanej darmo 
bezrobotnym,“ 


Czy Zydzi mogą na to zezwolić? 


u—= Żydowscy przedstawiciele muszą prze- 
elwdziałać temu pismu, o ile jeszcze nie jest 
zapóźno.* 


DAJ GROSZ NA T.S. L 


Kup nalepkę 
Trzeciomajową! 
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„KUTPJER* z dnia 26 kwietnia 1935 


Dapełny indjierentyzm religijny filiera 


Fiihrer jest katolikiem tylko z imienia 


W związku z dniem urodzin Hitle- 
ra, obchodzonym 20-go kwietnia wielce 
uroczyście przez całe Niemcy, „La Li- 
bre Belgique", kreśląc życiorys „Fiih- 
rera“ narodowych socjalistów, zasta- 
nawia się jednocześnie: do jakiego sto- 
pnia kanclerz Trzeciej Rzeszy jest wła- 
ściwie katolikiem? 

W żadnem z licznych przemówień 
i proklamacyj Hitlera nie można zna- 
leźć ani jednego zdania, któreby świad- 
czyło o jego przywiązaniu do wiary 
katolickiej; © przywiązaniu tem nie 
świadczy także całe postępowanie Hit- 
lera w stosunkiu do katolików niemiec- 
kich. „Aczkolwiek Hitler — pisze dzien 
nik belgijski «— oświadczył w swoim 
czasie, iż jego światopogląd opiera się 
na podstawach „pozytywnego chrystja- 
nizmu” (jest to pojęcie bardzo ogól-. 
nikowe i elastyczne!). Słynne jego 
dzieło „Mein Kampf“, w którem przed 
stawia całą swą ideologję, jest na- 
wskroś przesiąknięte duchem  neopo- 
gańskim, propagowanym przez Rosen- 
berga, jego przyjaciela i współpracow= 
nika, piastującego dziś nieoficjalny ty- 
tuł „wodza duchowego'* i inspiratora 
partji narodowo - socjalistycznej, rów- 


nocześnie głównego przywódcy „Kampf | 


bundu* walczącego o „nową kulturę 
germańską”, naczelnego redaktora or- 
ganu hitlerowskiego ,„„Voelkischer Be- 


obachter'". 

Nader znamiennem i charaktery- 
stycznem było także m. in. przemó- 
wienie Hitlera podczas olbrzymiej ma- 
nifestacjj narodowo - socjalistycznej 
w Norymberdze. Kanclerz w mowie 
swej, w której poruszył „zagadnienia 
kultury", ani jednem słowem nie dotk- 
nął spraw religji objawionej. Była w 
tem przemówieniu jedynie mowa o „„re- 
ligji krwi i rasy“. Druga rzecz również 
charakterystyczna: mimo, że uroczys- 
tości norymberskie odbywały się w nie- 
dzielę, w programie nie znalazłe się 
miejsca na choćby najkrótsze nawet 
nabożeństwo. 

Religijność i katolicyzm Hitlera po- 
daje także w wątpliwość pismo nie- 
mieckie „Grenz - Echo“, wychodzące 
w Eupen na pograniczu zBełgją, podrke 
śiając zupełny indyferentyzm religijny 
kanclerza, który nie odbywa żadnych 
praktyk religijnych w przeciwieństwie 
do pierwszego prezydenta republikańs- 
kich Niemiec, Eberta (notabene jedne- 
go z przywódców partji socjalistycznej) 
który w każdą niedzielę i święta uda- 
wał się na ranną Mszę św. do katolice 
kiej katedry św. Jadwigi. 

Wobec tego wszystkiego mimowoli 
nasuwa się pytanie: czy Hitler jest 
właściwie katolikiem? 

= | 


Obrazki z sowieckiego raju 


Opieramy się na materjale autentycz- | dzin przechodzi się cały kurs w 24 gos. 


nym, z pierwszej ręki: 
dziennikach sowieckich. i 

Oto jak wedle leningradzkiej '„Praw- 
dy“ przedstawiają się' | TE 

stosunki w szkolnictwie. | 

Buduje się wspaniałe gmachy szkolne. 
Ale w gmachach tych zaledwie 30 pre. 
wszystkich ubikacyj przeznaczonych jest 
na sale do nauki. W rezultacie nauka od- 
bywać się musi na kilka zmian, w ten 
sposób, że ostatnia partja dzieci kończy 
codzienną naukę o godzinie jedenastej 
w nocy. 

W licznych szkołach nauka obywa 
się przez cały tydzień bez przerwy, skut- 
kiem czego dzieci nie mają nigdy ani je- 
dnego dnia wolnego. 

O niskim poziomie umysłowym 
Medie e pisze „Prawda“ z 
nieukrywanem ubolewaniem: 

„Sam komisarz oświatowy oświad- 
czył niedawno publicznie, że kadry na- 
uczycielstwa charakteryzuje tenistwo, 
biurokratyzm i gadulstwo“. 

Jedna z uczestniczek kursów pedago- 
gicznych, po ukończeniu kursu, żali się, 
że z instytutu tego wychodzą kompletni 
ignoranci. Nic dziwnego zresztą, skoro 
zamiast przewidzianych w planie stu go- 


Mieczysław Fi Frenkel| 


profesor dykcji i wymowy 


Z Mieczysławem Frenklem  zeszedł 
do grobu ostatni z trzech wielkich po- 
ientatów aktorskich minionej epoki te- 
ctru polskiego, artysta genialny, który 
u schyłku XIX í na początku 
XX wieku wraz z Bolesławem Lesz- 
czyńskim i Wincentym Rapackim, kró- 
lcwał na scenach warszawskich jako u- 
niwersalny wprost odtwórca ról o nie- 
lywale rozległej skali, od komicznych, 
aż do charakterystycznych, a nieraz na- 
wet tragicznych. Tę stronę jego działal- 
ności zna każdy, kto orjentuje się choć 
trochę w dziejach ostatnich dziesiątków 
lat teatru narodowego. 


Mniej natomiast słyszało się o pe- 
dagogicznej, _ wychowawczej pracy 
Zmarłego, niewiele coprawda zajmują- 
cej miejsca w jego długiem, pełnem o- 
fiarności i poświęcenia się umiłowanej 
sztuce życiu; lecz rzucającej znamienne 
światło na życzliwy, ojcowski niemal. 
stesunek do młodszego pokolenia, jakim 
odznaczał się ów człowiek o prawdzi- 


wie gołębiem i 
duszy. 

W ciągu kilku łat, mniejwięcej w o- 
kresie 1925—1930, zajmował Frenkiel 
zaszczytne stanowisko profesora dykcji 
i wymowy na Wydziale Humanistycz- 
nym Uniwersytetu Warszawskiego. Ja- 
ko jedyny reprezentant świata arty- 
stycznego w gronie dostojnych, UCZO- 
nych kolegów, budził powszechne zain- 
teresowanie. 

Nie miał coprawda zbyt wielu słu- 
chaczów, gdyż sam przedmiot wyma- 
gał dużej dozy pilności, zapału i pra- 
cowitości, jeśli jednak na któryś z wy- 
kładów „wdepnął* przypadkiem stu- 
dent umiejący dostrzec piękno w mowie 
cjczystej tkwiące i w kulcie żywego sło- 
wa szczerze rozmiłowany, ten już do 
końca roku pozostawał wiernym uczest- 
nikiem posiedzeń lektoratu, wnoszących 
w szarzyznę przymusowych seminar- 
jów tak pożądaną odmianę w postaci 
nadobowiązkowej dawki poezji. 

Wykłady te, a raczej ćwiczenia, od- 
bywały sie szczególnym trafem w auli 
głównego gmachu, największej, repre- 
zentacvinej sali Uniwersytetu. Mistrz 
Frenkiei siadywał nie na  katędrze. 
wzniesionej wysoko nad audvtorium, 


sercu kryształowej 
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Jak wygląda — ; iai 
opieka nad rA kikai ł 
o tem opowiada 
„Izwiestia”. 
Mała Lena Doroszenko oddaną zosta- 
ła do Ochronki w Czernichowie. Od tej 
chwili zaginął po niej wszelki ślad. Za- 
alarmowana matka szukała jej napróżno 
przez pełnych ośm miesięcy. Dopiero za- 
pomocą ogłoszeń w dziennikach dowie- 
działa się ostatecznie, że dziecko jej wy- 
wieziono do Moskwy, ' „niewiadomo 
prz kogo i poco. 
Przy tej sposobności Bia dze stwier= 
dziły, że w ciągu ostatnich paru miesię- 
cy „zginęło* w podobny sposób czterna- 
dzieci, podczas transportowania ich 
z jednej ochronki do drugiej, nieraz na 
odległość 2000 kilometrów. ` 
Wręcz rozpaczliwie przedstawia 
się służba sanitarna i szpitalnictwo. 
Cytujemy znowu za „Prawdą“: 
W szpitalu w Uzgur apteka ma w ca- 
łym inwentarzu parę bandaży i puste pu- 
dełka z medykamentów. Na poczcie leży 
wprawdzie kilka paczek z. lekami, — ale 
miejscowy sowiet nie chce wykupić tej | 
przesyłki. Personal szpitalny od 3 mie- 


szeroko urzędowa 
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TRAWIENIE regulują zioła CHOLEKINAZA 
H. NIEMOJEWSKIEGO i. 1 przy rozwolnie 
niu, Nr. 2 przy zaparcia, Nr. 8 przy uporczywem 
zaparciu. 630, 
B O E 


sięcy nie pobiera żadnej gaży. 

Podobne stosunki panują i w innych 
szpitalach: W Sokołogoze sowiet miejsco- 
wy nie płaci personalu szpitalnego, ani 
lekarza, a nawet odmówił dostarczania 
drzewa na opał. 

W Stalinsku'lekarz i położna poprostu 
uciekli nie mając z czego żyć. 

W Kislar egzekutywa miejscowa po- 
prostu zamknęła szpital, a personal prze- 
niosła do nieopalanych zupełnie ubikacyj. 

Największą jednak s są gro- 
mady bezdomnych dzieci, od których 
roi się poprostu we wszystkich mia- 

stac 

Jak podaje „Prawda“, w Omsku, du- 
żem mieście o 200 tysiącach mieszkań- 
ców, ludzie wieczorem chodzą do domu 
dużemi grupami, by zabezpieczyć się 
przed napadami tych włóczęgów „bez- 
prizorników”, którzy rabują i mordyją 
samotnych przechodniów. 

Na pryncypalnej ulicy Lenina, 'gdzie 
znajdują się duże sklepy i magazyny, 
grupy „bezprizorników * uprawiają stale 
oryginalny sport: opluwania przechod 
niów, — co praktykują zupełnie bezkar- 
nie. | 

Nie lepiej dzieje się nawet 1 w Mo- 
skwie. Tak oto 28. marca b. r. jeden z 
wyższych urzędników pocztowych składa 
raport, że co wieczór gromada „bezpri- 


zorników* wpada do biura telefonów 
międzymiastowych, biorąc poprostu sztur= 
mem wszystkie kabiny telefoniczne, umy- 
walnie, pokoje służbowe, nocując w tych 
ubikacjach. 

Oto drobne migawkowe zdjęcia z ży 
cia dzisiejszej Rosji sowieckiej, ł 


ZMIANA GABINETU W. BUŁGARII. 

Andrzej Toszew, premjer nowego ga- 

binelu w Bułgarji, cieszący się osobis- 
tem zaufaniem króla. 


LISY 4 
i 'arobrne, solna " alebioskie, $ 
krzyżowe poleca I wykonuje 
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Lwów, zk 1la, tel, 269-56 
862 Firma chrześcijańska 
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lecz nieco niżej, przy stole umieszczo- 
nym na estradzie, słuchacze jego zaś 
w krzesłach, bo ławek nie było. 


Najczęściej program wypełniały 
deklamacje utworów poetyckieh. Recy- 
tujący młodzieniec (lub dziewica) zaj- 
mował wówczas miejsce na estradzie, 
Frenkiel zaś zstępował z piedestału i 
sadowił się w pierwszym rzędzie krze- 
seł, między uczniami. Słuchał pilnie, 
ogarniając ucho potężną dłonią (wogó- 
le imponował żuszą i wzrostem), cza- 
sem przerywając, poprawiając, każąc 
powtarzać, niczśm reżyser na próbie 
teatralnej. 


Niekiedy, niestety bardzo rzadko, 
staruszek sam. zabierał głos. Na sali 
kładła się wtedy głucha cisza, milkły 
szepty i wszyscy nieruchomieli w na- 
bożnym zachwycie. Pamiętam, jak w 
interpretacji Frenkla nabierały przedzi- 
wnej mocy i czaru fragmenty z „Pana 
Tadeusza“ o tym niedźwiedziu, co to 
gdyby w mateczhiku siedział, nigdyby 
się o nim Wojski nie dowiedział, lub z 
„Kordjana“ opowiadanie Grzegorza. 
Byly to prawdziwe uczty artystyczne, 
głęboko ząpadające w pamieć na dłu- 
gic, długie lata. 
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Zgodnie z obowiązującemi na wyż- 
szych uczelniach przepisami, aby uzy- 
skać świadectwo ukończenia lektóratu, 
należało przebrnąć przez pewnego ro- 
dzaju egzamin, tzw. kollokwjum. U pa- 
na profesora Frenkla zdawało się je w 
dość oryginalny sposób. Gdy zamiera- 
jący ze strachu delikwent zgłaszał się 
do operacji, Frenkie! mierzył go groź- 
nym wzrokiem od stóp do głowy, po- 
czem pytał surowo: 

-— Blankiet pan ma? 

Podawało mu się żądany dokument 
w ciągłem oczekiwaniu egzaminacyjnej 
tortury, a mistrz pomrukując ponurym 
basem, wpisywał w rubrykę „ogólny po- 
stęp“ — „celująco“ (innych stopni, jak 
się zdaje, wogóle nie uznawał). U dołu 
zaś następował zamaszysty podpis, na- 
kreślony szerokim, staropolskim, jakby 
z którejś z jego świetnych fredrowskich 
kreacyj wyjętym gestem. Pytań żad- 
nych wogóle nie stawiał. 

Cóż może lepiej charakteryzować 
szlachetność duszy, niż ta uproszczona, 
niekoniecznie formalna procedura, z 
prawdziwej, wrodzonej, głębokiej do- 
broci serca, płynaca? 


Zbigniew Papp 
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Groteskowy epilog afery b. „legionisty“ 


Piszą nam 2 Nowego Sącza (alx): 
Niezwykłe poruszenie na Sądeczyź- 
nie wywołał w ostatnich dniach grotes- 
kowy epilog sensacyjnej afery w tut. 
<idziale Zw. Legjonistów. Na mocy 
wyroku sądu koleżeńskiego tegoż zwią- 
zku, zatwierdzonego przez Zarząd O- 
kręgowy w Krakowie, 
niej. Józef Albin, rodem z Tarno- 
wa, 2 zawodu niekwalifikowany 
praktykant krawiecki, obecnie zaś 
inspektor powiatowy w P.Z.U.W. 
w Nowym Sączu, do niedawna wy- 
soce ustosunkowany i wpływowy 
został usunięty ze Zw. Legjonistów 


Rzecz ciekawa, że na dwa tygodnie 
przed wyrokiem przywrócona go do 


—— 


urzędowania na wspomnianem stano- 
wisku, 


Zbieg powyższych okoliczność! za- 
stanowić moźe każdego, zwłaszcza w 
zestawieniu z treścią aktu oskarżenia, 
który w dniu 9 marca br. był przedmio- 
tem rozprawy sądu koleżeńskiego Zw. 
Leg. w Nowym Sączu, pod przewod- 
nictwem wiceprezesa Sądu Okręgowe- 
go w Krakowie, dr. Czuchajowskiego. 


Charakter przestępstw, zarzuca- 
nych Albinowi, np. posługiwanie 
się cudzemi dokumentami wojsko- 
wemi (swego imiennika, który zgi- 
nął pod Kijowem), sfałszowanie 
innych dokumentów, Spowodowa” 
nie defraudacji pieniędzy skarbo- 
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w wykwintnym kremie „UTfrasof! naswenanym 
promieniami ultrafiołkowemi. Wskazany jako krem 
sportowy dla każdej pory raku oraz wybitnie 
ochronny przed zmianami otmosferycznemi. 
Przy swej wysokiei jakośc! niezwykle tani 


wych (sprawa Święsa i Tokarza), 
łapownictwo etc, zdecydowanie 
więc kryminalnej natury, wskazu- 
je, że sprawą tą powinien zająć stę 
wyłącznie prokurator. 
Czyżby innego zdania mógł być p. 
dr. Czuchajowski? 


Wiosenne nowinki przemyskie 


Akurat przed rokiem, 
B. B. kampanję wyborczą do rady miej- 
skiej. Wtedy to poseł Burda ciedział ci- 
cho i drżał o niepewny mandat radzie- 
cki, który otrzymał przy pomocy znanych 
metod, a na targowisku uwijał się 
wszechwładny p. Michał Romaszewski. 
Miał on tę wyższość nad p. Burdą, że do 
B. B. wstąpił zaraz po maju, a nadto 
umiarkowanie wyznawał  „ideologję”, 
więc większą posiadał wartość przy ne- 
gocjacjach wyborczych. 

Wybory przeszły, B. B. wyszedł z nich 
należycie, a p. Romaszewski rie krył c'ę 
z tem, że czeka go wiceprezydentura. Na 
przeszkodzie stanął nieszczęsny okręg 
IV. Po trzykroć hufce Burdy i Roma- 
szewskiego ruszały na odebranie man- 
datu mgr. Bilanowi i po trzykroć ode- 
szły z połamanemi zębami. P. Romaszew- 
ski spadł w cenie i został zaledwie... ław- 
nikiem. Liczył jednak na Sejm. Ale tu już 
w drogę wchodził p. Burdzie. 

Zaczęła sie więc walka, zakoń- 
czona upadkiem „szarej eminencji", 
za jaką uchodził p. Romaszewski. 
|Zamiast jajka i życzeń, otrzymał de- 
kret, degradujący go ze stanowiska 
naczelnika urzędu techniczno-telegr. 
do roli zwyczajnego urzędnika i na- 
kazujący mu opróżnić służbowe 
4 pokojowe mieszkanie, 25. b. m. 
nowy szef urzędu, inżynier zo Lwo- 

wa, rozpoczął urzędowanie. 

Skad ta niełaska, jakie sa przyczyny 
upadku „wodza”, gdzie powód degrada- 
cji, — trudno dociec. Narazie tryumfuje 
p. Burda. ! 

Ale w odwodzie jest jeszcze Związek 
Legjonistów i „Strzelec“ z p. Osaltem. 
Ci zapowiadają nieuchronny koniec we- 
sołego posła i jawnie głoszą, że prędzej 
im włosy na dłonłach wyrosną, niż 
p. Burda znów dostanie mandat... | 

m » 

Wykańcza się obecnie budynek nowej 
poczty. Obskurne, niezgrabne pudło, bez 
okien i bez stylu. Reklamowano budynek, 
jako „ozdobę“ miasta, a postawiono — 
delikatnie się wyraziwszy — „kurnik“. 
Zdumionym mieszkańcom żydowski 
przedsiębiorca 

chętnie udziela wyjaśnień, £3 nie je- 

go w tem wina, gdyż plan budowy 

nadesłała... Warszawa. Niejedno tiu- 

maczy ! to, że rysowała ten plan żo- 

na, czy też córka jednego z b. dygni- 
tarzy. 


Do 


rozpoczynało | myślu. Wystarczy lekki 


Rzućmy okiem na ratusz. P. Chrzanow- | 


sk. od momentu zatwierdzenia go na sta- 
nowisku prezydenta niewiele sobie robi z 
regulaminów i Rady m. Choć co miesiąca 
prawo nakazuje mu Radę zwoływać, nie 
czyni tego od sześciu tygodni, a „stery! 
magistrackie zapewniają, że gdzieś do- 
piero za pół miesiąca można się liczyć 
z jej zwołaniem. Tymczasem sniasto jest 
bez budżetu. Niewiele to p. Chrzanow- 
skiego martwi. Zajęty jest staraniami o 
prezesurę „Fredreum” i pomysłami „o0- 
- zczędnościowemi". 

Są już przykłady. Od Komisji bu- 
dżetowej domaga się 300 "1. mie- 
sięcznie więcej dla siebie, a zł. 150 

dla niego zastępcy. 

Ponadto kreował dla dwu „strzel- 
cöw“ stanowisko chemika i drugiego bu- 
chaltera, podczas kiedy z biura woisko- 
wego wyrzucił młodzieńca, odbywające- 
go od dwu lat w tem : iurze bez;'atną 
praktykę. a 

+ 

No, ale słówko o wiośnie. 

Jeśli w myśl słów Napoleona, Bog 
stworzył specjalnie dla Polaków błoto, to 
chyba najwięcej tego błota jest w prze- 


deszczyk, a 
wszystko tonie, w  grząskiej cieczy; 
a wtedy Przemyśl, bajecznie przypomina 
Pruchnik, czy Nowe Miasto. Stan dróg, 
zwłaszcza na Zasaniu, fatalny. Coraz go- 
rzej jest również z miejskim parkiem. 
Drzewa niszczy jakaś epidemia, a alejami 
nie można przejść, gdyż na resztkach 
amerykańskich sosen i jodeł gnieździ się 


tysiące wron i gawronów, obdarzających 
każdego przechodnia... lepkim plastrem. 

Z innych nowości warto podać, że ani 
słowa się już nie słyszy o budowie wię- 
zienia i sądu, na co według gazet sana- 
cyjnych były już wyznaczone nawet od- 
powiednie kredyty. 

O wiosno... 


Tarnów traci zasłużoną uczelnię 


Państwowe Seminarjum naucz. mę- 
skie w Tarnowie 1 lipca br. ulegnie li- 
kwidacji. Kurs V przydzielony zostaje do 


towe dobijały się o nich. 


państw. III. Gimnazjum. Dyrektor zakła- | łę ćwiczeń wciela się do Szkoły powsze- 


du p. J. Prokop ma w roku 

1935/36 przeprowadzić 
likwidację zbiorów i aktów zakładu, 
który przeszło lat 60 kształcił mło- 
dzież do stanu nauczycielskiego w 
szkolnictwie powszechnem, a w cza” 
sąch przedwojennych za dyrektury 
radcy Parasjewicza kształcił absol- 
wentów tak dobrze przygotowanych 
do zawodu, iż Rady Szkolne Powia- 


Likwidacja nowego 


szkolnym 


chnej im Kopernika, a nauczyciele semi. 
narjum obejmują obowiązki w innych 
państwowych szkołach, 
stan spoczynku. 

W gmachu poseminarjalnym pozosta- 
nie jedynie tablica pamiątkowa ufundo- 
wana w r. 1922 ku czci poległych w bo- 
Polski 


lub przejdą w 


jach o wolność 


seminarzystów 
tarnowskich. 


XXX 


„warsztatu pracy” 


Szajka żydów - przemytników stanie przed sądem w Równem 


Władze śledcze wykryły szajkę żydów 
trudniacą się przemycaniem ludzi da 
Rosji sowieckiej. Centrala werbunkowa 
znajdowała się w Łodzi, 

a kierował nią żyd Lipszyc znany w 
łódzkim świecie podziemi pod pseudo 
nimem „Głuchy”. Centrala transpor- 
towa natomiast mieściła się w Rów- 
nem, przyczem „filje'* rozsiane były 
niemal po wszystkich miastach całej 


Polski, l 
Za przemycenie przez 
pobierano od klientów od 300 do 600 zł. 
Obecnie śledztwo w tej wielkiej afe- 
rze zostało już ukończone. Sporządzony 
przez prokuratora akt oskarżenia wymie= 
nia 53 oskarżonych, niemal wyłącznie 
samych żydów. Na rozprawę, która od- 
będzie się w Równem, wezwano 127 
świadków. i i i 


| Lokal miejski po seminarjum obejmie 
| częściowo pryw. Szkoła średnia. Szko- 
i 


Akrobacje pijaka na kominie browaru 


Mieszkańcy Rybnika na Śląsku ,cza była za krótka. 


mieli onegdaj niebyle jaką sensację. 
Oto 40-letni bezrobotny Nasiąadek po 
skonsumowaniu większej ilości wódkł, 
gęsto zakropionej piwem, 

wydrapał się na 45-ciometrowej 

wysokości komin browaru Müllera 

i tam zaczął wykonywać rozmaite 

sztuki akrobatyczne na oczach ttu- 

mu widzów, truchlejących ze stra- 

chu pod kominem. 

Zawezwano policję i straż pożarną, 
lecz nie udało się im ściągnąć pijaka 
z komina, ponieważ drabina  pożarni- 


Wielka chmura 


Tymczasem Nasiadek zawiesił się 

u szczytu komina głową na dół 

i wykrzykując coś do tłumu gapiów 

zaczął z siebie ściągać garderobę. 

Po chwili jednak rozmyślił się, zlazł 
z komina na dół, gdzie ujęła go opie- 
kuńcza policja i odprowadziła na wy- 
trzeźwienie do aresztu. ` 

Jak się okazało Nasiadek chciał w 
ten ryzykowny sposób zebrać wśród 
widzów dobrowolne datki... na dałszą 
pijatykę. 


.. bez deszczu 


Epilog procesu urzędników woj. w sądzie kołomyjskim 


w kołomyjskim Sądzie okręg. Kar- 
nym zakończył się przed Świętami 
trzytygodniowy proces przeciw  Drowi 
Stefanowi Kurysiowi, emer. radcy Wo- 
jew., inż. Józefowi Kużminowi, kier. 
Oddziału Wodnego, inż. Wiktorowi 
Lomańskiemu, emer. inspektorowi la- 
sów Wojew. Stanisławowskiego, oraz 
inż. Bogdanowi Mojżeszowiczowi z 
Bydgoszczy © nadużycie władzy urzę- 
dowej popełnione rzekomo na korzyść 
Gal. Spółki drzewnej, a na szkodę Skar 
bu Państwa, przy kollaudacji szkód 
powodziowych na Czeremoszu w la- 


tach 1928—1930. Swego czasu dono- 
siliśmy o wygotowanym — po  dłuż- 
szem i żmudnem śledztwie przez tut. 
Prokuraturę — akcie oskarżenia, Zza- 
powiadającym bardzo sensacyjny pro- 
ces. Tymczasem oskarżenie uderzyło w 
próżnię. Mimo wysiłków oskarżyciela 
publ., wiceprok. dra Wassermana, 
"rozprawa po przesłuchaniu prze- 
szło 50 świadków i przestudjowa- 
nłu foljałów akt i rachunków nie 
wykazała wcale winy oskarżonych, 


to też zadanie obrony wnoszonej przez | 


adw. drów Landaua ze Lwowa i Hra- 


nych. Koszta procesu, wynoszące na- 
> mówiąc kilka tysięcy złotych, 


„zieloną granicę" 


| bara z Kołomyi było znacznie ułatwio« 
ne. Trybunał złożony z przewodniczą- 
cego włceprezesa Sądu okr. Soboty i 
radców Jaroszewskiego i Salewicza po 
dłuższej naradzie ogłosił wyrok unie- 
winniający co do wszystkich oskarżo- 


— ponosi naturalnie Skarb Państwa. 
Na zaznaczenie zasługuje niezwy- 
kłe opanowanie zawiłego materjału i 
gruntowne prowadzenie rozprawy przez 
prezesa Sobotę — należałoby jednak 
zapytać, jaki cel ma wytaczanie podob- 
nych procesów, których wynik da się 
zgóry przewidzieć, a które w rezulta- 
cie przynoszą tylko moralną i materjal- 

ną krzywdę oskarżonym obywatelom. 

S. P. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


Gwałtowny przebieg strajku 
murarzy 


Trwający od dwóch tygodni strajk 
murarzy uległ gwałtownemu zaostrzeniu. 
Mianowicie murarze nie chcą bezwarun= 
kowo przystąpić do pracy przed podpisa- 
niem umowy zbiorowej, normującej ko- 
rzystne dla nich warunki pracy. — Ze 
względu jednak na to, że niektóre prace 
murarskie już zostały rozpoczęte i dalszy 
strajk grozi poważnemi szkodami, przeto 
niektórym przedsiębiorcom udało się Skło 
nić pewną grupę murarzy do zaniechania 
strajku i powrotu do pracy. f 

Wówczas jędnak okazało się, że po- 
ważne grupy Sstrajkujące udały się 
na budowle, gdzie prowądzono robo- 
ty i usunęły pracujących nawet przy 
użyciu siły. 
W tych warunkach konieczną jest rzeczą, 
aby sprawą tą zainteresował się bliżej 
inspektor pracy. 


KRONIKA ZŁOCZOWSKA 


Zamach samobójczy studenta 

Dn. 25. b. m., 24-letni student praw 
U. J. K., Bolesław Kaźmierski, usiłował 
pozbawić się życia wystrzałem w pierś. 
Ciężko rannego desperata, który targnął 
się na życie podobno z powodu ciężkiego 
stanu materjalnego, — przewieziono do 
miejscowego szpitala. 

Wiadomość o zamachu wywołała w 
mieście duże wrażenie. 


KRONIKA_KOŁOMYJSKA 


Śmiertelny skok z pociągu 
W chwili gdy na dworzec kolejowy 
w Zabłotowie wieżdżał pociąg, z prze” 
działu wyskoczył rolnik Hryćko Saw- 
czuk. Skutki skoku były fatalne, gdyż 
koła zgruchotały nieszczęśliwemu głowę 
i odcięły rękę. i i 
Sk ad w drodze do szpitala. 
jen XĆ sr 

NOWY KIEROWNIK POWIATU. Po czę- 
stych, niemal kalejdoskopowych zmianach Be? 
sonalnych, kierownictwo naszego powiatu no- 
częło od niedawna w ręku nowego starosty R 
pułk. Józefa Wimmera, który przybył do nas 
s Brodnicy (Pomorze). Poprzedziły go pomyśl- 
ne wieści, które pozwalają żywić nadzieję, że 
nowy szef powiatu potrafi nieoficjalne wpły- 
wy różnych „szarych eminencyj* z sanacyjne” 
go obozu, rozbijających społeczeństwo polskie 
i szkodzących interesom narodowym na kre- 

sach, skutecznie wyeliminować. s : 
BANDYCKI NAPAD NA BANKIERA. Silne 
wrażenie w gałem mieście wywołał wypadek, 
jaki się zdarzył przed swiętami właścicielowi 
kantoru wymiany, Zygmuntowi Krissowi. Oto 
gdy wieczorem wracal do domu 7 teczką, za- 
wierającą gotówkę i papiery wartościowe, któ- 
re widocznie przez noc przechowywał u sie- 
bie, nieznany bandyta, przyczajony na scho- 
dach, zadał mu cios jakiemś żelazem w głowę 
a następnie nieprzytomnego obrabował dosz- 

e, 

we zamachu z trudem powraca do zdros 
wia, za Sprawcą, którego łupem padło kilkana- 
ście tysięcy złotych w obcych walutach, we- 
ksiach i papierach wartościowych, polieje 
wdrożyła energiczne poszukiwania, narazie je: 

dnak bez rezultatiuę S. Pe 


CO DZIEŃ NIESIE? 
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Piątek 
KWIETNIA Kleta Marcelina 
Fsch. st. g. 4 17 m: 
Laeh.sł. g6 50m] | Ssbeta Tertuljana 


Gdzie i co kupię? 
Parasole, parasolki 


Parasole ogroacwe i miernicze, naprawy, po- 
krycia, poieca jedyna katolicka firma PARA- 


GON Ma:ja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 


Złoto, srebro, zegarki 


połeca tanio 561 
WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biżuterji — tel. 218-48 


552 


łóżka mosiężne, Materace, kołdry, po- 
duszki najtaniej W. Iżycki Lwów, 
Kopernika 4. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Piątek, 26. 4. g. 7.30 „Przeprowadzka“, 
Bobota, 27. 4. g. 7.80 „Tajemnicze konto", 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Piątex, 26. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński", 

Sobcta, 27. 4, g. 7.80 „Teorja Einsteina", 

Poniedziałek 28. 4, g. 12 w poł. Poranek we- 
sołości dla najmłodszych dzieci. 


EG TUUUUBAU TUTO TUOTOT N 


Puderniczki jsi 


puszki do 
pudru, rozpylacze kieszonkowe i krysz- 
tałowe ozdobne w wielkim wyborze 
poleca 
B. BOhosiewicz 
Lwów, Legjonów 3 530 
ŁYDEDAWNNONEAENAOOGYPECYDEDNO 
REPERTUAR EINOTEATRÓW 
APOLLO: „Niedokończona 
Eggerth i Hans Jaray) 


ATLANTIC: „Czerwony Sułtan“ 
CASINO: „Dwaj hultaje Laurel i Hardy* 


aymfonja" Marta 


COLOSSEUM: „Imitacja Życia* Rewja „War- 
szawa — Lwów". 

CHIMERA: Roześmiane oczy“ z Schirley Tem- 
ple. 


"GRAŻYNA: „Antek Policmajster*, 

KOPFRNIK: „Bal w Savoyu'"* 

MARYSIEŃKA: „Żyd Süss z Konradem Void- 
tem 

MUZA: „,Malowana zasłona”, z Gretą Garbo. 

MIRAŻ: „Nowa płeć“ oraz „Dzieje Grzechu“. 

PALACE: „Sprzedany głos“ 

PAN: „Wielka Parada kolorowanej 
Mouse“, 

PAN: „Jego ekscelencja subjekt”. 

Taj. „Przeor Kordezki — Obrońca Częstocho- 
wy“. 

STYLOWY: „Moskiewskie noce“ P 

SŁOŃCE: „Pod pręgierzem* ora” rewja 

ŚWIT: „Śluby uiańskie". 

WANDA: „W niewoli dżungli* oraz „Jej Wy- 
sokość praczka”, 


Mickey 


op 
XIV KONCERT FILHARMONJI LWOWSKIEJ. 


Dzisiejszy koncert Filharmonji lwowskiej, 
który odbędzie się w sali Pol. Tow, Muzyczne- 
go o godz. 3,15 wzbudził ogólne zainteresowa- 
nie. Bogaty | pięknie pomyślany program musi 
zadowolić najwybredniejszego melomana. Sam 
fakt, że na czele orkiestry stanie Ignacy Neu- 
mark, mistrz batuty i muzyk w wielkim stylu, 
pełen subtelnego smaku i wyczucia artystycz- 
nego daje gwarancję niezwykle wysokiego po- 
ziomu koncertu. s 

Jako Lolista występuje czołowy przedstawi- 
ciel pianistów polskich prot. Zbigniew Drze- 
wiecki, chlubnie znany jako wspaniały interpre- 
tator dzieł wielkiego repertuaru. Jego wielkie 
sukcesy zagraniczne, które odniósł ostatnio są 
dowodem, iż mistfz fortepianu wzniósł się te- 
1az na najwyższy poziom sztuki. Perlista kry- 
stalicznie przejrzysta technika Zbigniewa Drze- 
wieckiego nie zna żadnych trudności. Uzupeł- 
nia walory tego rasowego muzyka żelazna ry- 
tmika i rzadka właściwość: niesłychane boga- 
ctwo światłocieni muzycznych. 

Niewątpliwie fantazja polska Ignacego Pa- 
derewskiego, którą odeera z towarz, orkiestry, 
będzie prawdziwą ucztą artystyczną, dla każde- 
go słuchacza koncertu, 
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Wybitni uczeni polscy i obcy 


wezmą udział w lwowskim zjeździe im. Krasickiego 


Jak nas informują przygotowania do 
Zjazdu im. Krasickiego, który odbędzie 
się we Lwowie, w dniach 8—10 czerwca, 
dobiegają końca. Udział w Zjeździe przy- 
obiecali reprezentanci Min. Oświaty. 

„ Ponadto najpoważniejsze instytu- 
cje naukowe i literackie z Polską 
Akademją Umiejętności i Akademją 
Literatury na czele wydelegowały 
swych przedstawicieli na Zjazd 

Iwowski. 
, Wybitni uczeni i pedagogowie polscy 
i obcy zgłosili kilkadziesiąt referatów. 
Oto nazwiska niektórych referentów: Ks. 
St. Bednarski, L. Bernacki, W. Borowy, 
W. Bruchnalski, Paul Cazin, Wiktor Czer- 
nobajew, Z. Czerny, Jean Fabre, A. Fi- 
scher, K. Górski, T. Grabowski, W, Hahn, 
Jiri Horak, Fr. Ilesic, R. Ingarden, J. Klei- 
ner, Z. Klemensiewicz, K. Kolbuszewski, 
St. Kołaczkowski, W, Konopczyński, J. 
Krzyżanowski, E. Kucharski, Jules Lang- 
lade, Z. Łempicki, St. Łempicki, St. Pigoń, 
R. Pollak, M. Szyjkowski, `V. Szyszkow- 


ski, J. Saloni, W, Tatarkiewicz, H. ży- 
czyński i in. Pan di vipa EE 
Komitet organizacyjny poczynił 
u władz starania o urlopy dla na- 
uczycielstwa i o zniżki kolejowe dla 
wszystkich uczestników Zjazdu. Kwa- 
tery są zapewnione, 

Ostateczny termin nadsyłania opłat za 
uczestnictwo w Zjeździe został przedłu- 
żony do dnia 5. maja b. r. Wkładka, któ- 
rą wysyłać należy przez P. K. O. nr. 
141768, wynosi dla uczestników Zjazdu 
zł. 15, — bez prawa otrzymania księgi 
referatów zł. 10.—, dla osób towarzy- 
szących i hospitantów zł. 8.—, bez prawa 
otrzymania księgi referatów zł, 3.—. 

Wszelkich informacyj udziela Sekre- 
tarjat Zjazdu, Lwów, Ossolińskich 2 
(Ossolineum). 

Zjazd zapowiada się jako wspaniała 
manifestacja naukowa, w której wezmą 
masowy udział -— obok naukowców — 
przedstawiciele sfer kulturalnyci: Lwowa, 
ziem poł.-wschodnich i całej Polski. 


Jubileusz Kopciuszka Radiofonji Polskiej 


Piszą nam z kół radjosłuchaczy: 

W dniu jubileuszu swej rozgłośni 
radjowej z radością i zadowoleniem 
spogląda Lwów na działalność „niewi- 
dzialnych'* ludzi, twarzących zespół 
pracowników lwowskiego radja. 


Do radości tej ma Lwów szczególne 
powody. Wiedomo przecie, że miasto 
nasze z przyczyn nie całkiem zrozumia- 
łych, władze centralne spychają celo- 
wo do rzędu prowińcjonalnych, do sta- 
nu takiego, do jakiego Lwów nigdy nie 
był „predystynowanv“. _ Ogołocono 
Lwów z szeregu placówek, znaczenie 
jego i wagę jego głosu umniejsza sie, 
opuściły Lwów całe szeregi jednostek 
w jego murach wzrosłych i wykształco- 
nych, z miastem tem serdecznemi nićmi 
związanych, a więc szereg ludzi pióra i 
pendzła , uczónych, artystów, śpiewa- 
ków, wirtuozów itd. Wiadomo też, że w 
tych warunkach od początkowych. 
"rromnrcoh andwcvj —— pieć lat temu 
rozpoczęła działać rozgłośnia. lwowska. 
Że zadanie jej było trudne — to rzecz 


jasna. Zdołała ona jednak zgrupować | 


przy warsztacie pracy szereg jednostek 
wybitnych i zdelnych, zdołała talent 
tvch jednostek wvzyskać i przy ich no- 
mocy zająć na falach eteru stanowisko 
przodujące. Trud ich cenimy tembar- 
dziej, że wiemy, z jakiemi trudnościami 
walczą, jak ciężko obracać się im w 
więcej niż skromnie wyznaczonym przez 
warszawskie władze radiowe, budżecie. 


Lwowska rozgłośnia, która liczy 
około 50 000 abonen*ów i która zy- 
skuje tytułem opłat redjowych 
około 150.000 zł. miesięcznie, par- 
tycypuje w tych dochodach tak 
niewspółmiernie, że jej miesięczny 
budżet jest śmiesznie mały, tamu- 
jący jej samodzielny rczwój. 
Lwowskiej rozgłośni nie stać ani na 


Do północy 20 gr. 


zorganizowanie własnej orkiestry lub 
innych zespołów muzycznych, nie stać 
na odpowiednie zmontowanie słuchowi- 
ska, któreby cośkolwiek przekroczyło 
skromriutkie ramy wyznaczonego fun- 
duszu, nie stać na pewne objawy samo- 
Gzielności, bo jest skrępowana dykta- 
torskiemi  zarządzeniami Warszawy. 
I dlatego tak często nasi muzycy pro- 
dukować się musieli przed warszawskim 
mikrofonem, dlatego rozgłośnia sto- 
łcczna ma aż dwie orkiestry radjowe 
(gdy Lwów nie ma żadnej), dlatego tak 
często słuchaliśmy repertuaru war- 
szawskich teatrów i płyt nadawanych... 
z Warszawy! 

Na ten temat możnaby wogóle bar- 
dzo wiele powiedzieć. Odnosi się wra- 
żenie, że Warszawa jakoś nie bardzo 
nas „lubi“. 

Tylko zdawkowo, na „odczepne” 

pozwala zaprodukować lwowskie 

siły, ograniczając się tylko do kilku 

czołowych wykonawców. 

Słuchamy ciągle np. orkiestry warszaw= 
skiej filnarmonji. Ale z doskonałych 
koncertów lwowskiej filharmonii, z ta- 
kim trudem i mozołem utrzymanej w 
tym sezonie, transmitowano tylko jeden 
(IX. symfonię). Nawet niebywałe po- 
wodzenie lwowskiej „Wesołej Fali“ nie 
podobało się warszawskim władzom ra- 
cjowym, i dziś pod  pretekstami 
względów artystycznych, musimy 
słuchać warszawskiej „Loży  szyder- 
ców“. 

Niewątpliwie radjosłuchacze lwow- 
skiego zasięgu solidarnie upomną się o 
większe dla swej rozgłośni prawa. Dziś 
— z okazji jubileuszu — należy życzyć 
rozgłośni lwowskiej i jej kierownictwu 
dalszego pomnażania sympatji i zado- 
wolenia wśród — oby jaknajliczniej- 
szej — rzeszy radjoabonentów, sił do 
pracy i do wytrwania. Or-ha. 


po północy 40 gr. 


płacić należy za „szperę“ 


Ostatnio zawarta została między 
zrzeszeniami właścicieli realności a or- 
ganizacjami dozorców domowych we 
Lwowie umowa w sprawie opłaty za 
otwieranie bramv, obowiązująca do 31 
marca 1936 r. W myśl tej umowy 

za otwarcie bramy bez względu na 

porę roku należy sie do północy 
od wchodzącego (ych), względnie 


Ruina na cmentarzu żołnierzy 


(—) Dwadzieścia lat mija w tym roku 
od chwili, gdy na wyniosłych zboczach 
wzgórz Łyczakowskich, tuż za parkiem, 
poczęły wyrastać pojedyncze i masowe 
mogiły żołnierzy rosyjskich, którzy na 
obcej ziemi kładli swe kości na wieczny 
Dwa powstały podówczas 
cmentarze ra tych wzgórzach: jeden 
otwierał swe doły żołnierzom, zmarłym 


wychodzącego (ych) 20 groszy, a 
po północy 40 groszy. Lokator, 
który posiada klucz od bramy pla- 
ci dozorcy najmniej 4 zł miesięcz- 
nie. 
Bez zezwolenia właściciela nie wol- 
no dozorcy oddawać lokatorom klucza 


mjlich 


z ran i zwyczajnych chorób, na drugim 
w pewnem oddaleniu, nad dzisiejszą pia- 
skownią, chowano zmarłych na choroby 
zakażne. I | 

Pierwszy z tych cmentarzy, drugi bo- 
wiem już nieistnieje. 

niestety, przedstawia obraz zupeł- 

nego zniszczenia. 
W piexwszych [latach utrzymywany 


był wzorowo, z biegiem jednak czasu 
wobec braku jakiejkolwiek nad nim opie- 
ki, począł ulegać coraz większemu ni- 
szczeniu. Nie ząb czasu wyciskał na mo- 
giłach rosyjskich żołnierzy swe niszczy- 
ciełskie piętno, ale wyręczali go niestety 
ludzie, którzy z niesłychanym wan- 
dalizmem przyspieszają jego za- 


gładę. 
Przypadkiem przechodząc wczoraj 
przez tzw. „Chołm sławy“, — oglądaliś- 


my fatalny stan tego cmentarza. Ogro- 
dzenie druciane, w ostatnim czasie urzą- 
dzone przez zamieszkałych we Lwowie 
Rosjan, nie pozostawiło po sobie ni śla- 
du, — drzewka wycięte zostały u swych 
pni, z nich wiele nosi ślady niedawnej 
niszczycielskiej roboty, — ba nawet krzy- 
że z blaszanemi kartkami polecłych i 
zmarłych żołnierzy zabrano... na onał, 
marmurowe tablice na pomnikach *van- 
dalską ręką  porozbijane, fotograije z 
ram wydarte, figura Chrystusa z w' ili'z- 
go krzyża żelaznego wydarta, niektóre 
drewniane krzyże spalone, a już 
niesamowite czynią wrażenie cza- 
szki i piszczele, t4 i ówdzie na mogi- 
łach złożonel... 

Ten ostatni fragment ogólnego zni- 
szczenia chyba jest tak jaskrawy, iż nie 
wymaga komentarzy na temat opieki nad 
grobami żołnierskimi, 

W tem ogólnem zniszczeniu natknę: 
liśmy na kilka zniszczonych grobów żoł- 
nierzy Polaków. Ot np. pierwszy z 
brzegu: 

Z żelaznego krzyża, który gdzieś 
opodal porzucony rdzewieje, zacho- 
wała się jedynie na grobie ta>liczka, 

która głosi: 

Ś. p. Wojax - Bohater Orzeł, 

lat 37, 
on dużo pomagał pokrzywdzonym 
przed wojną ludziom. On był czio- 
wiekiem Wielkiego ducha. 
Prosi o Anioł Pański. 
lub inna mogiła Polaka, ulegająca zagła- 
dzie w ztipełnem zapomnieniu: 
Albert Albinowicz Stefanowicz, 
kapitan 62 bryg. artylerji 
zmarł 30. maja 1915 s. 

Fotografja kapitana-Polaka, wydartą 
została z ram pomnika, — a s=m pomnik 
może już i nie doczeka drugich lat dwu- 
dziestu. Itd., itd. i 
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Nad drugim cmentarzem, zz::ażnym, 
lepiej, by rozpostartą była zasłona! 

Żydowscy przedsiębiotcy wielkiej pia- 
skowni, która swym zasięgiem dotarła 50 
ów cmentarz, zarządzili jego „ewakua- 
cję”. Po odkryciu najwyższego zwału 
piaszczystego i powstaniu głębokiego, 
podłużnego dołu, w ścianie długim szere- 
giem sterczą przegniłe trumny drewnia- 
ne. Podobno kości żołnierzy miano prze- 
nieść do masowego grobu na pierwszym 
cmentarzu. Nie wiadomo, jak to usku- 
teczniono, od góry bowiem mogiły są nie- 
naruszone, jedynie może odkryta ściana 
grobów użyczyła możności zabrania i 
przeniesienia kości na inne miejsce. A 
może wcale te kości nie zostały jeszcze 
przeniesione? , | I 

«= $ è 

Przykre refleksje budzą zapomniane i 
coraz bardziej niszczejące mogiły żołnie- 
rzy Rosjan i Polaków na Łyczakowsxiem 
wzgórzu. A przecież drobina dobrej woli 
i energji mogłaby tamę położyć nietyikc 
niszczeniu tych grobów żołnierskich, 

ale i zakłócaniu spokoju cmentarne- 

go przez liczne grupy podejrzanych 

osobników, którzy grają tam w gry 

hazardowe, a może nawet omawiają 

jakieś pełzania w mrokach nócy na 
cudze podwórka. 

A przecież istnieją władze, którym 
powierzoną została opieka nad cmenta- 
rzami wojennymi! Cobyśmy mówili, gdy 
by naszych żołnierzy, spoczywających po 
śmierci na obczyźnie, podobną otaczano 
„opieką“? 


Koła parowozu odcięły 
samobójcy głowę 


(—) Pod koła pociągu, zdzżającego 
torem, prowadzącym z Podzamcza na 
główny dworzec, w pobliżu mostu nzd ul. 
Pełtewną, rzucił się wczoraj nad ranem 
w zamiarze samobójczym jakiś młody 
mężczyzna, który poniósł śmierć na miej- 
scu, koła parowozu odcięły mu bowiem 
głowę. 

Jak stwierdzo, zamachu na życie do- 
konat Michał Tatarowicz, ilczący 24 lat, 
piekarz, zamieszkały przy ul. Źródlanej, 
|. 45, Przy denacie nie znaleziono żadne- 
go listu, któryby rzucał jakieś światło ne 
przyczynę desperackiego postanowienia. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Gościnny występ 'wowskich ka- 
siarzy, Wywiadowca przytrzymał wczo- 
raj niebezpiecznego kasiarza, Marjana 
Szyndrolewicza, który w czasie świąt wy- 
jechał na gościnny wystep do Stanisla- 
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wowa, gdzie dokonał włamania do biura 
firmy spedycyjnej „Ruch - Promet“, gdzie 
1885 zł. stało się łupem lwowskiego ka- 
siarza. Szyndrolewicz odstawiony został 
do Stanisławowa, za jego towarzyszem 
po łomie i raku, niejakim N. Kassarabą, 
zyni policja poszukiwania. 

(—) Zamach samobójczy s'użącej. — 
W dniu wczorajszym w południe targnę- 
ła się na życie przez otrucie się kwasem 
solnym Anna Czerwińska, licząca 40 lat, 
pozostająca w służbie u N. Blausteina 
przy uł. Tureckiej, 1. 2. Przewieziona do 
szpitala powszechnego, w chwili przeno- 
szenia do sali przyjęć wyzionęła ducha. 
Przyczyna bliżej nieznana. 


KASYNO I KOŁO LITERACKO-ART. 
we Lwowie, Akademicka 1. 13. 
komunikuje, że 
KARNAWAŁ ZIELONY 
rozpocznie w sobotę, dnia 27. kwietnia br. 
o godzinie 2l-tej, pierwszy wiosenny 


DANCING-BRIDGE 


Obowiązują karty uczestnictwa wzgl. 
legitymacje. 162 
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KOMUNIKATY 


ZBIÓRKA ULICZNA urządzona staraniem 
towarzystwa „Opieki nad młodemi kobieta- 
mi“ przy pl. Kapitulnym l. 2 przyniosła 654 
zł, 81 gr. 

CAŁODZIENNA SŁUŻBA TELEF. I TELE- 
GRAFICZNA W JANOWIE I MOSTACH. Dy- 
rekcja Okr. Poczt i Telegrafów komunikuje, 
że w Urzędzie Pocztowym Janów k. Lwowa, 
w Mostach Wielkich pow. Żółkiew i w Leżaj- 
sku pow. Łańcut zaprowadzono służbę telefo- 
niczną i telegraficzną całodzicnną, zamiast 
dotychczasowej służby w ograniczonych go- 
dzinach dziennych. 

UROCZYSTY WIECZÓR Lwowskiej Rady 
Okr. Związku Spółdz. Spożywców R. P. z okazji 
10-lecia Oddziału odbędzie się w sobotę, 27-go 
bm, w Bali „Gwiazdy“, przy ul. Franciszkań= 
skiej 7, o godz. 19.80. 

POSIEDZENIE NAUKOWE LW. TOW. LE- 
KARSKIEGO poświęcone Hydro - i Klimatolo- 
gji polskiej odbędzie się w piątek, 26 bm. o 
godz. 18-ej w sali wykładowej im. Kopernika 
U. J. K. (Marszałkowska 1. I p.) Wykłady wy- 
głoszą: 1. Doc. Dr. W. Ziembicki: „Najstarsze 
polskie zdroje mineralne". 2. Doc. Dr. A. Sa- 
batowski: „O leczeniu solankowem pod otwar- 
tem niebiem“, — 8. Prof. Dr, W. Koskowski: 
„O działaniu czynników chemicznych i fizycz- 
nych zdrojów polskich". 4. Prof. Dr. R. Renc- 
ki: „Morszyn-Zdrój, jego rozwój i potrzeby w 
najbliższej przyszłości”. 5. St. Asyst, Dr. J. 
Tapierkowski: Farmakodynamiczne i terapeu- 
tzczne własności wody ze zdroju „Karola* w 
Iweniczu. Badania z hydrologji eksperymental- 
nejt 

WOLNE PLACÓWKI LEKARSKIE. Biuro 
Pracy przy Izbie Lekarskiej lwowskiej zawia- 
čamia, że są do objęcia następujące wolne pla- 
cówki 'ckarskie: 1) lekarza rejonowego w Ho- 
r: żence p. Podhajce. 2) lekarza domowego U- 
Łczpieczalni Społ. w Brzeżanach i w Dunajo- 
wie, 3) lekarza w Zakładzie psychiatrycznym w 
Warszawie, 4) lekarza rejonowego w Łachwie, 
woj. Toleskie., 5) lekarza gminnego w Kuźnicy 
k. Grodna, 6) lekarzy w obozach pracy (200 
zł., mieszkanie i utrzymanie). 

Bliższych informacyj udziela sekretarjat 
Diura Pracy, ul. Zyblikiewicza 23 od 19 — 20. 
tel. 282-320. ` 
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Cenne dzieło naukowe na 

400-lecie założenia Zgroma- 
dzenia Sióstr Urszulanek 


KRAKÓW, (KAP), Polskie Urszulanki godnie 
uczciły swą áw. Założycielkę na 400-lecie po- 
wstania Zgromadzenia. 

Oto jedna z nich, M. Cecylja Łubieńska, dr. 
filozofji, obecna Matka Generalna Zgromadze- 
nia w Polsce, opracowała cenną monografję pt. 
„Święta Aniela Merici i jej dzieło”. Właśnie 
ukazała sią pierwsza część tego pomnikowego 
dz..ła p. t. „Ojczyzna świętej Anieli i jej ży- 
cie" (stron LKVIII9 4+ 173 w dużej ósemce), 
budząc odrazu uznanie dla autorki i żywe zain- 
teresowanie w kołach kompetentnych. Jest to 
bowiem praca naukowa pierwszorzędnej warto- 
ści, Oparta na najlepszych źródłach uwględ- 
nia bibljografję przedmiotu z pedziwu godną 
skrupulatnością. Autorka poczyniła szereg od- 
kryć, dotyczących nieznanych szczegółów życia 
św. Anieli i początków założonego przez nią 
"Towarzystwa. 

Trzymając się najlepszej metody naukowej, 
pisząc pięknym i barwnym stylem, wprowadza 
nas autorka najpierw w Środowisko i ducha 
czasów, w których żyła św. Aniela. Następnie 
przedstawia młodość Świętej, jej wystąpienie 
na szerszej widowni na tle religijno-politycz- 
nych konfliktów we Włoszech, początek i orga- 
nizację Towarzystwa, właściwego ducha tej no- 
wej instytucji, wreszcie ostatnie lata św. Anieli. 
Bogate aneksy dopełniają treści wartościowego 
temu. Całość przynosi ch!lnbę autorce i nakład- 
cy, t. zn. „Wydawnictwu Księży Jezuitów 
= Krakowie”. Szata zewnętrzna wzorowa. Sło- 
wem — jedno z najcenniejszych dzieł katolic- 
kich w Polsce w ostatnich dziesiątkach łat na- 
szego dorobku wydawniczego w rubryce prac 
własnych, oryginalnych. 

Dzieło dedykowane jest iw. Założycielce na 
400-ną rocznicę Zgromadzenia. 


Ks. HENRYK WERYŃSKI, 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Wczoraj przed lwowskim sądem 
grodzkim oabyła się trzecia z rzędu roz- 
prawa z oskarżenia p. Hrabyka przeciw 
p. M. Ostrowskiemu, redaktorowi odpo- 
wiedzialnemu „Kurj. Lwow.* i mgr. M. 
Rojkowi. Była to sprawa o artykuł w 
„Kur. Lwow.“ z dnia 3, stycznia b. T., 
którego treścią uczuł się p. Hrabyk obra- 
żony. Mgr. Rojek do autorstwa artykułu 
przyznał się zaraz na pierwszej rozpra- 
wie, red. Ostrowski oświadczył, że arty- 
kułu nie czytał, gdyż w dniu ukazania się 
artykułu był chory. l 
Na rozprawie wczorajszej zastępował 
oskarżyciela prywatnego adw. dr. Błaże- 
jowski, obok którego obecny był jednak i 
sam oskarżyciel. Obu oskarżonych bronił 
adw. dr. Żywicki. 
W ciągu rozprawy pełnomocnik 
oskarżyciela oświadczył, iż wycofuje 
akt oskarżenia przeciw 72d. Ostrow- 
skiemu. Na to jednak nie zgodził 'się 
obrońca red, Ostrowskiego, mec. Ży- 
wicki, stawiając wniosek o wydanie 
wyroku. 
Następnie przesłuchany został — je- 
dnak nie w charakterze świadka, lecz 
oskarżyciela prywatnego — p. Hrabyk. 
Oświadczył on, że tylko niektóre z arty- 
kułów w „Akcji Narodowej“, atakujących 
Stronnictwo Narodowe i niektórych dzia- 
łaczy Stronnictwa osobiście, są jego pió- 
ra; w szczególności zaprzeczył, jakoby 
pisał artykuł, który stał się bezpośrednią 
przyczyną wystąpienia mgr. Rojka. 


Nowy proces 


(s.) Przed trybunałem I-arnym, które- 
mu przewodniczył r. Dworzak stanął 
wczoraj znany we Lwowie dr. Jan Gaga- 
tek, zamieszkały przy ul. Wóleckiej 14. 
Równocześnie z nim stanęła przed sądem 
Paulina Topolnicka, zamieszkała na Per- 
senkówce 4. 

Akt oskarżenia zarzuca Gagatkowi, 
że w r. 1930 w sprawie egzekucyjnej, po- 
pieranej przez Centralną Kasę Spółek 
Rolniczych, złożył w sądzie grodzkim nie- 
zgodną z prawdą przysięgę, stwierdzają- 
cą jego stan majątkowy. Gagztek zataić 
miał przedewszystkiem, że jast właścicie- 
lem szeregu realności we Lwowie i w 
Tarnowie. Ponadto przy podjętych prze- 
ciw niemu egzekucjach ukrywał, zbywał 


Str. 7 


'BŁONY "*%* "DZ ! DRE) 
` FOTOGRAFICZNE P Ernox'eE 


go, że na terenie Woj. Krakowskiego organi: 
zuje się Polski Związek Kręglarski. 


P.Hrabykprzed sądem 


Musiał jednak przyznać, 
wszystiie artykuły umieszczone były 
za jego zgodą, a zresztą za wszyst- 
kie ponosi odpowiedzialność prawną 
i moralną jako wydawca, redaktor 
naczelny i odpowiedzialny „Akcji 

Narodowej“. 

Po kilku wnioskach nie mających 
istotnego znaczenia dla sprawy nastąpi- 
ły przemówienia stron. 

Następnie po krótkiej przerwie ogłosił 
Sąd wyrok uniewinniający red. Ostrow- 
skiego, jako osobę nie mającą żadnego 
związku ze sprawą. Osk. mgr. Rojek, któ- 
ry do autorstwa artykułu się przyznał, 
zwolniony został zupełnie od kary, gdyż 
Sąd uznał za dowiedzione, iż wystąpienie 
mgr. Rojka spowodowane zostało wyzy- 
wającem zachowaniem się oskarżyciela 
prywatnego, a ponadto iż oskarżyciel 
prywatny, jako obrażony, odpowiedział 
obrazą wzajemną w „Akcji Narodowej”, 
Obie te okoliczności przewidziane zosta- 
ły przez kodeks karny w § 2 art. 256, na 
którym oparte było oskarżenie. W ten 
sposób więc Sąd uznał, że wystąpienie 
mgr. Rojka było reakcją na niesłychaną 
w tonie i treści kampanję osobistą p. Hra- 
byka, prowadzoną na łamach wydawa= 
nego przez niego dwutygodnika „Akcja 
Narodowa'. 

Pełnomocnik oskarżyciela prywatnego 
adw. Błażejowski zastrzegł sobie trzy dni 
czasu do namysłu w sprawie wniesienia 
apelacji. | 


dra Gagatka 


i obciążał zajęte i zagrożone zajęciem 
mienie. Wreszcie Gagatek i Topolnicka 
przy Sporządzaniu kontraktu sprzedaży 
realności zamiast rzeczywistej ceny kup- 
na 3700 zł. podali jedynie kwotę 890 zł. 

W czasie zeznań podaje Gagatek, że 
jest właścicielem foiwarku na Polesiu i 
kilku parcel w Zboiskach, a majątek swój 
ocenia na kwotę 80.000 zł. Gagatek po- 
daje, że ma dwa doktoraty: praw i filozo- 
fji, a o pozbawieniu go dyplomów nic nie 
wie. Jak dotąd karany był 8 miesięcznym 
więzieniem za oszustwo, a adwokatem 
nigdy nie był. 

Zarówno Gagatek jak i Topolnicka 
stanęli bez obrońców. Oskarżał prok. dr. 
Minorowicz. Wyrok zapadnie dziś, 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


1300 ubezpieczonych na l lekarza 


Po reorganizacji Ubezpieczalni spo- | 


łecznej w Krakowie w lutym b. r. urzę- 
duje obecnie w naszem mieście 21 leka- 
rzy domowych, a od "nia 15. maja ma 
rozpocząć ordynacje dałszych 15 lekarzy. 
Jak twierdzą władze Ubezpieczelni, insty- 
tucja lekarzy domowych daje narazie do- 
datnie rezultaty, frekwencja nie była zbyt 
wysoką, tak, że lekarze dawali sobie 
radę. Na jednego lekarza wypada 1200— 
1300 ubezpieczonych. Wszystkich rejo- 
nów leczniczych w m. Krakowie będzie 


ZA a 


ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH w Krako- 
wie odbędzie się w czasie od 29 bm. do 1 maja. 
Informacyj udziela Komitet 28 Zjazdu, Klinika 
Chirurgiczna, Kraków, Kopernika 40. 

NOWA WYSTAWA W PAŁACU SZTUKI zo- 
stanie otwarta w najbliższą niedzielę. Złożą się 
na nią: grafika czeska, prace artystów krakow- 
skich: Jakubowskiego, Żurawskiego i Brzeskie- 
go, oraz mozaiki Matuszczaka. Wystawa grafi- 
ki czeskiej doszła do skutku dzięki konsulowi 
czeskiemu Dr. Meixnerowi. Wchodzić tu będą 
w rachubę prace (około 300) członków zrzesze- 
nia artystów grafików pod nazwą „Hollar“, 

DZIAŁALNOŚĆ SCHRONISKA BB. ALBER- 
TYNÓW W R. 1934. Ze schroniska im. Brata 
Alberta w Krakowie w okresie od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1934 r. korzystało 1375 męż- 
czyzn. W miesiącach zimowych przeciętnie 
liczba pensjonarjuszy wynosiła dziennie 280, 
a w porze letniej 230. W ciągu roku udzielono 
85.543 noclegów. W miesiącach zimowych za- 
trudniano dziennie 78 mężczyzn, a w miesią- 
cach letnich — 65. W dwunastu wypadkach 
okazano pomoc ciężko chorym, których u- 
mieszczonoe w szpitalach. W okresie sprawo- 
zdawczyni wydano 185.772 porcje ciepłej stra- 
wy. 
SZYNKI ŻYDOWSKIE BYŁY OTWARTE 
W PIERWSZY DZIEŃ ŚWIĄT WIELKANOC- 
NYCH w Krakowie, wywołując ogólne zdumie- 
nie i oburzenie katolickiej ludności. Władze 


40. Co miesiąc będą się odbywać konfe- 
rencje lekarzy domowych z zarządem U- 
'pezpieczalni. Lekarze domowi będą 
przyjmować w swoich gabinetach wszyst“ 
kich chorych z wyjątkiem chorych na 
choroby skórne i kobiece oraz dzieci 
do lat 12-tu. Od września b. r. będą 
wprowadzeni lekarze domowi chorób 
dziecięcych. Będzie ich w Krakowie 8. 
Rejon lekarz domow. chorób dziecięcych 
będzie 5 razy większy, Poradnictwo dla 
matek i dzieci będzie rozszerzone. 


policyjne niewątpliwie wyjaśnią, jax mogło się 
stać, by święto tak wielkie i powszechne mogło 
zostać naruszone przez żydowskich karczmarzy. 

POBILI DOTKLIWIE 90-LETNIEGO STAR- 
CA Jana Włacha jego sublokatorzy Kalinowski 
i żona. Kalinowska oblała staruszka wrzącą 
wodą, a jej mąż uderzył go prętem żelaznym 
w głowę, Rannego opatrzył lekarz Pogotowia, a 
policją wszczęła dochodzenia. 

ZWŁOKI KOBIETY WYDOBYTO Z WISŁY 
pod Niepołomicami. Zwłoki były już w stanie 
silnego rozkładu, gdyż leżały w rzece prawdo- 
podobnie od niedzieli. Sekcja zwłok wykaże czy 
ma Się do czynienia z samobójstwem, czy zB- 
bójstwem. Na zwłokach pozostały resztki spód- 
nicy © odcieniu jasno-zielonym. 


KOMUNIKATY 


STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
piątek, 26. bm. o godz. 20-tej w lokalu własnym 
Sławkowska 12, Wieczór Bacha. Wykonawcą bę- 
dzie Bolesław Kon, laureat konkursu Chope- 
nowskiego w Warszawie i zdobywca pierwszej 
nagrody na międzynarodowym konkursie piani“ 
stów w Wiedniu. Bilety wcześniej do nabycia 
w lokalu S. M. M., codziennie między godz. 
5—8, w dniu koncertu od 3-ciej. 


UWAGA KRĘGLARZE! Podajemy do wia- 
doniości wszystkim klubom sportowym, towa- 
rzystwom, oraz miłośnikom sportu kręglarskiee 


Zainteresowanym wszelkich informacji u: 
dziela sekretarz Związku, Kraków, Zabłocie "45, 
-X m 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Piątck, 26. 4. „Pierwsza sztuka Fanny“. (Go 
ścinny występ M. Malickiej i Zb. Sawana). 

Sobota, 27. 4. „Marja Stuart". (Gośc. występ 
M. Malickiej i Zb. Sawana). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Katiusza*. 
ADRIA: „Skandal w St. Moritz" į „Twe usti 
kłamią". 


BAGATELA: „Szaieństwo ameryk: ńskie' i rewji 
„Wiosna idzie”. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Ninon“ (z J. Kie 
purą). 

PROMIEŃ; „Katarzyna Wielka“. 

SŁONKO: „Przeor Kordecki, obrońca Często 
chowy*. 

SOKÓŁ: „Popisy gimnastyczne. 

SZTUKA: „Cienie Broadwayu", 

ŚWIT: „Abecadło miłości" 

UCIECHA: Piotruś (Franciszek Gaal). 


(EEEE... RANK ORK OCCA) 
Wiadomości spoxtowe 


O WT WWE aF Tm Med 
WIEN—CRACOVIA I GARBARNIA. 


KRAKÓW. Wczoraj popołudniu na 
boisku Cracovii został rozegrany między- 
narodowy mecz piłkarski pomiędzy F. C. 
Wien a teamem Garbarnia—Cracovia, 
Wynik meczu był bezbramkowy, mimo 
przewagi Polaków, a jedynie dzięki do- 
skonałemu bramkarzowi gości. Widzów 
2.500. Sędziował p. Medwin. m 

"RE 


- KRONIKA SPORTOWA 


LWÓW. W niedzielę, 28 bm. odbędzie sł 
w Hali Sportowej przy ul. Jabłonowskich o go- 
dzinie 19 Metłng Bokserski czołowych klubów 
Lwowa. Komisja Sport. Metingu zestawiła na- 
stępujące pary walczące: Thur (H), Rudnicki 
(L), Sidelników (L), Veidt (P), Janeczek ( 
b. zawodnik K. S. Zlin, Czechosłowacja, raiki 
man (H), Zwoliński (Czar.), Sprung (H), Ba i 
(L), Bienenstock (H), Wydding (P), Przyby- 
ski (L). Na zawodach tych sędziowie zastosują 
już nowe przepisy. 

STRYJ. Został zwołany tua na najbliższą ie- 
dzielę wiec protestacyjny przeciw uchwale P. Z. 
P, N. przydzielającej podokręg stryjski da no- 
woutworzonego okręzu stanisławowskiego, 

WARSZAWA, W poniedziałek rozpoczynają 
się tu tennisowe mistrzostwa Warszawy z u- 
działem Hebdy, Tłoczyńskiego, Bratka, Tarłow- 
skiego, Jędrzejowskiej i innych. Turniej ten 
będzie wiosenną rewją naszej ekstrakiasy ten- 
nisowej. 

BERLIN, Dziś rozpoczyna się tu trzydniowy 
mecz tennisowy pomiędzy „Legją* a „Rot- 
Weissem“. Dziś grają: Cramm — Tłoczyński i 
Henkel — Hebda, 

MOSKWA. Rozważany tu jest projekt mie- 
dzynarodowego meczu bokserskiego z Polską, 
któryby został rozegrany w maju w Warszawie 
lub na Górnym Śląsku. 

—00— 
„UCZMY SIĘ LATAC” 


Hasło „uczmy się latać“ staje się na terenie 
Lwowa coraz bardziej popularne. Najlepszym 
dowodem tego są wyniki uzyskane przez teore- 
tyczny kurs pilotażu szyboweowego, jaki ostat- 
nio zorganizowało Koło Szybowcowe LOPP. wę 
Lwowie. Na kurs ten uczęszczało 240 kandyda- 
tów na pilotów szybowcowych. Ogółem kurs o- 
bejmował 42 i pół godzin, w tem 28 godzin wye 
kładów, 14 godzin pokazów i 1 i pół godzłn wy- 
świetlań filmów szybewcowych. Największem 
zainteresowaniem cieszyły się pokazy, które od- 
były się w Laboratorjum Aerodynamicznem na 
Politechnice w warsztatach szybowcowych Zw. 
Awiatycznego I w zabudowaniach L. O. P, P. w 
Skniłowie. 

Zachęcone temi wynikami Koło Szybowcowe 
L. O. P. P. organizuje drugi teoretyczny kura 
pilotażu szybowcowego. Wykłady wą tak prowa- 
dzone, że są dostępne dla wszystkich. 

Informacje i zgłoszenia przy ul. Podleskiego 
l 1, tel. 285-00. 


WIOSENNE ZAWODY KONNE. 14 putk Uła- 
nów Jazłowieckich urządza w niedzielę, 28 bm. 
o godz. 14-tej na swoim stadjonie sportowym 
(ul. Łyczakowska, Koszary Jazłowieckie) wio- 
senne zawody -konne. Wstęp 50 gr., trybuns 1 
zł., loża 2 zł. Dnia 2 maja br. o godz. 14-tej na 
tym samym stadjonie odbędą się zawody konne 
6-tej samodzielnej brygady kawalerji, 

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA I. L. K. S. 
CZARNI rozpoczęła sezon wiósenny pod kier. 
Zarządu w składzie: Antoniewicz Kazimierz 
prezes. Zagórski Stefan. kpt. Kirchner Ta- 
deusz, wiceprezesi, por. Kriwald Aleksander 
kapitan sportowy, Pawłowski Edward sekre- 
tarz, Barabasz skarbnik. Treningi lekkoatlety- 
czne odbywają się ws wtorki i czwartki od g 
17-ej do 18.30 począwszy od 25. 4, 1935 r. 
Wpisy nowych członków, zawodników i zawo- 
dniczek do sekcji przyjmuje sekretarjat sekcji 
w poniedziałki od godz. 17-ej do 1lS-ej w lokalu 
klubowym, pl. Marjacki 9. oraz kpt. sportowy 
na boisk 


Sh. * 


„KURJER" g dnia 26 kwietnia 1933 


NASZA ANKIETA KULTURALNA. 0X) 


0 restytucje opery we Lwowie 


Anana w mużycznych i literackich sferach 
warszawskich  Lwowianka, p. Janina Gillowa, 
wybitna tłumaczka tekstów operowych i orato- 
ryjnych i autorka szeregu tekstów dzieł musy- 
cznych polskich kompozytorów, nadesłała nam 
w związku z Naszą ankietą operową artykuł, w 
którym zajmuje się kwestją rzekomej nieake 
tualności opery: - 


W dobie o! często spotykamy 
się ze zdaniem, że opera jest przeżyt- 
kiem i jako taka powinna zejść z re- 
pertuaru teatralnego. Zastanowiwszy 
się dobrze. nad tem twierdzeniem, mu- 
simy dojść do przekonania, iż ten apo- 
ayktyczny wyrok na operę jest conaj- 
mniej niesłusznym, ponieważ wprowa- 
dzenie go w czyn 

nie dałoby malkontentom nic wig- 
cej oprócz zaspokojenia ambicji 
„rowoczesności, a przyniosłoby 
wielką straie, gubiąc całe setki naj-- 
cudowniejszych arcydzieł muzyki 
instrumentalno - wokalnej i unice- 


'stwiając jeden z bardzo poważ- 
nych czynników umuzykalniania 
społeczeństwa, 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
opera, działająca. jednocześnie na słuch 
ina optykę słuchacza, dająca mu róż- 
ngrodność formy muzycznej, śpiew, ba- 
let, piękną dekorację, ciekawą treść i 
grę sceniczną, ma wszelkie dane ku te- 
mu, żeby zainteresować i rozmiłować 


w muzyce nawet tych, którzy są apez 


nymi laikami w tej dziedzinie. 

Trudno wymagać, aby słuchacz; 'hie 
mający żadnego przygotowania muzycz 
nego, zaintesował się odrazu trudnym 
koncertem symfonicznym, z którego nic 
nie jest w stanie zrozumieć. Ileż to ra- 
zy spotykamy śię że zdaniem przecięt- 
nego słuchacza, że koncerty symfo- 
niczne są nudne! Zdanie to, niezrozu- 
miałe dla ludzi umuzykalnionych, jest 
objawem niestety dość częstym, uspra- 
wiedliwionym tem właśnie, że dużo lu- 
dzi nie umie wcale słuchać muzyki. 

Opera, która rozporządza wieloma 
środkami, dziąłającemi nietylko na 
słuch, lecz i na wyobrażnię wi- 
dza, przyzwyczaja go do słucha- 
nia muzyki i zaznajamia go z nią 
znacznie łatwiej i prędzej. 


Zgadzam się z tem, że wypawiada-| |. 


arją 
cze“ | zebrane pod Eazyliką św. Piotra oczekują na błogosławieństwo Ojca święte- 


inle swych przeżyć recitativem I 
jest czemś nienaturalnem, czetmś, 
qe nie spotyka się w życiu codzięn- 


| - wziewne  S 


nem, ale ż formą tą jest związana ty= 
lowiekowa tradycja, że nie trudno jest 
się z nią pogodzić i obecnie. Wszakże 
i dramatyczną formę charakteryzuje te» 
go rodzaju nienaturalność. 

Czyż ktokolwiek znajdując się sam 
w pokoju wygłasza do siebie monolo- 
gi? Czyż kiedykolwiek w życiu rozma- 
wiają ze sobą ludzie formą  wierszo- 
waną? 

Wychodząc więc z tego założenia, 
należałoby również i największe dzieła 
dramatyczne Słowackiego, Wyspiań- 
skiego, Fredry, czy Szekspira, a ze 
współczesnych Miłaszewskiego czy in- 
nych usunąć zupełnie zę sceny, jako 
przeżytki! 

Teatr jest wprawdzie naśladownic- 

twem życia, ale nie możemy i nie 

chcemy wymagać od niego, aby 
był samem życiem! 

Musi on dawać nam coś więcei, 
musi czarować nas nastrojami, jakich 
nie spotyka się w życiu codziennem, 
musi nam dawać złudzenie, musi prze- 
nosić nas w inny świat, w świat wyo- 


ka 


braźni, w którym każda niemożliwość 
staje się możliwą. 

Błorąc pod uwagę doniosłe znacze- 
nie teatru operowego, Szerzącego ZA- 
miłowanie do muzyki wartościowej 1 
ułatwiającego licznym rzeszom słucha- 
czy poznanie | umiłowanie olbrzymiej 
ilości arcydzieł najwybitniejszych kom- 
pozytorów polskich i obcych, musimy 
dojść do przekonania, że niezależnie 
od wszystkich prądów nowoczesności 
teatr operowy powinien w dalszym cią- 
gu zajmować pierwsze miejsce wśród 
innych artystycznych placówek. W 
szczególności zaś teatr operowy lwow- 
ski, mający tak wspaniałą, historyczną 
przeszłość powinien istnieć i powinien 
być otaczany wielkim kultem zarówno 
przez tych, wobec których spełnił już 
swe zadanie wychowawcze, jak i przez 
tych, którzy z jego pomocą pragną po- 
znać przebogate wartości twórcze z 
dziedziny muzyki i nauczyć się je o- 
ceniać. 

Janina Gillowa. 


Warszawa, w kwietniu 1935. 
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z UROCZYSTOŚCI WIELKANOCNYCH W RZYMIĘ. — Olbrzymie tłumy 


go. 


oma „DN JIS: 
Bielizna mąska 


gotowa i de miary, najlepsze wykońanie 
osłatńle Fa ida 


Józef NOWAK ; Pae. ” Marjaeki ipi 
Na fali dnia 


Z Lubaczowa i Sassowa 

Znowu muszę wyśclubić nos za ro: 
gatki Lwowa do dwu w tytule wymie- 
nionych miejscowości. Z porżądku a! 
fabetycznego wypada najpierw zaha- 
czyć o Lubaczów. 

W miasteczku owem CZYNNIKI, 
zdzdroszcząc Psiej Wólce, że ma świe- 
tlicę strzelecką etc. powiedziały sobie: 
„mogą oni, możemy i my!“ Lubaczów 
musi mieć lokal dla P.W. i W.F. (czy= 
taj: dla „Strzelca'). Z kwestją fundu- 
szów na budowę odpowiedniego lo- 
cum załatwiono się prędko i bezcere= 
monjalnie: postanowiono „wpłynąć” na 
miejscowy „Sokół“, aby swój gmach 
sprzedał, a uzyskane stąd pieniądze 
przeznaczył na budowę _ upragnionego 
lokalu. 

Istotnie „wpłynięto" na „Sokół“. 

Zwołano walne zebranie, na którem 
dwunastu „przekonanych“ członków 
„Sokola“ pod czuinem okiem CZYN! 
NIKÓW z płomennym zapałem jaw- 
nie głosiło konieczność sprzedania 
sokoini. Przystąpiono do tajnego 
głosowania. Za sprzedażą sokolni o- 
świadczył się... jeden głos. 

CZYNNIKI zwiały z zebrania. 

ee t 


„Grzeczność nie jest nauką łatwo, 
ani małą”, głosił wieszcz. Nie dosłyszał 
go widać kierownik szkoły w Sassowie, 
skoro bardzo „per nogam“ traktuje 
podległy mu personel nauczycielski (np. 
takie „uprzejme“ obdarzanie ludzi epi- 
tetalni w iodzaju: „Ty małpo!"  itp.), 
budząc zgorszenie u rodziców i niezbyt 
podnosząc prestige _ nauczycielstwa 
wśród szkolnej dziatwy. 

Oburzeni rodzice (ludzie może nie 
tak jak pan kierownik ksziałceni, ale 
zato pełni wrodzernego taktu i grzecz- 
ności) piszą do nas: „społeczeństwa 
tutejsze prosi o odosobnienie tej ' nies 
bezpiecznej jednostki". 

Odosobnienie? To jest mysl? 

Do Berezy z takim. Tam ga dopie- 
ro manier wytwornych nauczą... 


TADDY 


Niezrównanie trwałe } 
Pończochy i Skarpetki 


marki „Zew“ ceny zniżone 
184) 
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"Wystawa wa Władysława Lama 


w lwowskiem T-wie Przyj. Sztuk Pięknych 


Nazwisko Lama uie jest na terenie 
Lwowa nieznane, gdyż kilkakrotny udział 
jego w wystawach Lwowskiego Twa 
Przyj. Sztuk Pięknych od dawna już 
zwrócił uwagę na twórczość tego arty- 
sty. Również krytyka wypowiadała się 
stale o niej, jąko o jednym z najpoważ- 
EE edi przejawów plastyki współcze- 
snej. 


Lieszył się więc Lam we Lwowie — 

choć stale przebywał w Poznaniu — 

dużą popularnością. Od jesieni ub. r. 

osiadł we Łwowię obejmując na Po- 

litechnice katedrę kompozycji fi- 

guralnej na wydziale architektonicz- 
nym. 

Akłuainą wystawę Lama w salonach 
‘twa Przyj. Szt. P. należy powitać z wiel- 
ką radością, tembardziej, że zebranych 
stodwadzieścia dzieł daje możność po- 
znania całegc jego rozwoju artystyczne- 
ga. 

O Lamie umieściłam w Kurjerze Li- 
terackin: z dn. 6. b. r..w cyklu poświęco- 

«nym artystom lwowskim obszerniejsze 
studjum, natomiast w artykule niniejszym 
pragnę przedewszystkiem zająć się ostat" 
nią tazą twórczości, w której zdaje się 
indywidualność artysty znajdować naj- 
pełniejszy wyraz. 

Studja w Akademji Krakowskiej nie 
ukształtowały malarstwa Lama, choć 
chwilowo uległ sugestji Wyspiańskiego. 
Lama Portret Oica (paste! 1917 r.) nie 
posiada wprawdzie silnej ekspresji linji 
wyspiańskiego, formalnie pozostaje jed. 


nak pod jego wpływem. 

W r. 1922 jest już Lam w rzędzie 
tych, którzy realizują najpełniej dążenia 
swej epoki. Zmierza więc do formy ściśle 
określonej i ustalonej. Opierając się o 
motywy, zaczerpnięte z przyrody, prze- 
inacza je, by dostosować do swych kon- 
cepcji formalnych, związanych z Ścisło- 
ścią konstrukcji i jej rytmem. Barwa jest 
wtedy tylko czynnikiem dopełniającym, 
gdy nie posiada samoistnego znaczenia. 

Obraz Lama Sen (1922) charaktery- 
zuje najpełniej ówczesne dążenia artysty, 
które znajdują pewną analogię w twór- 
czości artystów, zrzeszonych w „Ryt- 
mie“, 

Indywidualność Lama zarysowuje się 
coraz silniej. Obraz „Przy oknie“ (1924) 
stanowi w sztuce polskiej pozycję zupeł- 
nie wyjątkową. Artysta pozostaje ponie- 
kąd pod wpływem włoskiego quattro- 
centa (Madonna 1922), a zwłaszcza ku. 
bizmu. Oddala się jednak Lam od kubiz- 
mu, gdyż związany jest bardziej z przed- 
miotem i jego konkretnością, Tem samem 
staje się artysta dość wcześnie wyrazem 
nowej rzeczowości i dlatego jest dość 
odosobniony w sztuce polskiej. 

Barwa, której w związku z dotychcta- 
sowemi założeniami Lama przypada rola 
drugorzędna, poczyna artystę coraz to 
bardziej interesować, i to nietylko jako 
czynnik kompozycyjny. 

Pociąga go materjalność faktury i 

dziąłanie samej barwy. Pozostaje to 

również w związku ze zmianą po- 


stawy artysty wobec rzeczywistości, (| rozbicie zjawiska barwneg 

której wartości malarskie zdają się 

jedynie istnieć dla oka artysty, 

Zmiana ta dokonuję się — jak sam 
malarz wyznaje — pod wpływem Pary- 
ża. Nie jest to jednak czynnik jedyny, bo- 
wiem bodziec WARE z psychiki arty- 
sty. Obserwujemy zresztą powolne kształ” 
towanie się nowych podstaw sztuki La- 
"ma, zrazu jake współdziałanie barwy i fa” 
ktury przy konstruowaniu kompozycji 
(Akty, W starem mieście). Pod wpływem 
jednak malarstwa starych mistrzów fla- 
mandzkich staje się pociągnięcie pendzla 
Lama bardziej swobodne, a barwa kształ” 
tuje coraz to wyłączniej poszczególne 
formy zjawiskowe. Na obecnej wystawie 
reprezentują ten okres obrazy jak „Przy 
wódce“, „Pstrągi”, a zwłaszcza Spusz- 
czańie wina, najlepsze jednak dzieła La- 
ma w tym rodzaju posiada Muzeum w 
Katowicach. 

Nawet pod wpływem flamandów nie 
zatraca Lam swej indywidualności, pozo- 
staje on stale wyrazem aktualnych dążeń 
w sztuce. Podejmuje więc śmiało proble- 
my, które nasuwa współczesne malar- 
stwo, w czem kieruje się nie teorjami, 
lecz instynktem rdzennie malarskim. To 
też nic dziwnego, że zbliża się do sztuki 


'Derain'a (po r. 1925), poczem pociągnię- 


cie jego pendzła staje się bardziej ciągłe. 
Interesuje go nietyle konkretność przed- 
miotów, co raczej materjalność samej 
yo — pasja malarska porywa arty- 
s 

Nawiązuje tedy Lam do zdobyczy im- 
presjonizmu, który oddziałowuje na roz- 
wój malarstwa doby ostatniej. Wprowa- 
dza plamę barwną, nadaje jej nawet cha- 
rakter. wibracyjny, 

ale właściwem dażcniem artvsty jes; 


z 


Plac Marjacki 6 
rozbicie zjawiska barwnego na pla- 
my, w czem dematerjalizuje niemal 
w zupełności podkład przedmiotowy 

swych obrazów. 

Okres 1933 — 34 obrazy: Brzeg Bał- 
tyku koło Rozewia, Jastrzębia kiej 
Brzeg Bałtyku koło Lisiego Jaru. Nasy- 
cenie się walorami barwnemi nie pozwala 
jednak artyście oddalić sie od rzeczywi” 
stości, a chwilowe osłabienie kontaktu z 
nią, powoduje tylko silniejszą reakcję. O- 
gród z inspektami plama barwna zwią- 
zana jest z materjalnością przedmiotów, 
w natężeniu kolorytu, nie oddala się ar- 
tysta od natury choć nie oprze się pew- 
nemu dążeniu do kompozycji całości 
(Krajobraz słoneczny). 

Objektywny stosunek artysty do rze- 
czywistości pogłębia się, nie wystarcza 
mu bierne oddanie jej, ale stara się on 
o spotęgowanie jej istotnych cech, przy- 
czem usuwa na plan drugi własną osobo- 
wość. Posługuje się nadal plamą barwną, 
która staje się _ drobniejszą i bardziej 
związaną z konkretnością przedmiotów, 
a podnosi sugestywność zjawisk w ich 
walorach barwnych. Obraz Stare Budy 
dobrze charakteryzuje ostatni wysiłek 
artysty. 

Spotęgowanie wartości przedmioto= 
wych w malarstwie Lama, przy uwzglę- 
dnieniu problemów formalnych, wprowa» 
dza również istotną różnicę w stosunku 
do sztuki okresu poprzedniego, gdy nieje- 
dnokrotnie pierwiastki emocjonalne do- 
minowały (Przy wódce, Portret Jaracza). 
W twórczości Lama obserwujemy 
więc stały rozwój, oparty o świadome 
przeobrażanie się wewnętrzne, a ostatnia 
jej faza iest niemniej cenna od poprzed- 


nich, 
HELENA BLUMÓWNA 
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KURJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 


Podatli państwowe 
i miejskie 

Związek Miast Polskich opracował 
zestawienie wpływów podatków państ- 
wowych i miejskich w całym kraju za 
lata 1929-30 do 1934-35. Dane za o- 
statni rok opracowane są na podstawie 
budżetu uchwalonego przez ciała u- 
stawodawcze, a za pozostałe lata na 
podstawie wykonanych budżetów. 

Z danych tych wynika co następuje 
(wskaźniki za rok 1929-30 podane są 
za 100)” 

Pańsiw. podatek przemysłowy r. 
1929-30 — 100, r. 1930-31 — 87, r. 
1931-32 — 56, r. 1933-34 — 51, r. 
1934-35 — 51. 

Dodatek miejski do tego podatku 
w danych latach stanowił 100 — 85 — 
55 — 52 — 50. 

Spadek ten w dużym stopniu spo- 
wodowany był zryczałtowaniem tego 
podatku a pozatem tłumaczy się zmniej 
szeniem obrotów. 

Państwowy podatek dochodowy: 
w roku 1929-30 — 100, w r. 1930-31 
— 99, w r. 1932-33 — 70, w rokp 
1933-34 — 62, w r. 1934-35 — 61. 

Udział miast do tego podatku w 
danych latach stanowił: 100 — — 
57 — 59 — 55. Tutaj spadek wpły- 
wów spowodowany został obniżką za- 
robków. 

Podatek od spirytusu: w r. 1929-30 
= 100, w r. 1930-31 — 80, w roku 
1932-33 — 48, w r. 1933-34 — 50, w 
r. 1934-35 — 52, a miejski dodatek 
od spożycia stanowił w tych latach: 
100 — 72 — 41 — 42 — 41, co tłu- 
maczy się zmniejszeniem konsumcji. 

Podwyższeniu natomiast uległ pań- 
siwowy podatek od nieruchomości. W 
roku 1929-30 wzięty za 100 wynosił w 
roku 1930-31 — 114, w roku 1932-33 
— 130, w roku 1933-34 — 161, w r. 
1934-35 — 150, a dodatek miejski od 
niego stanowił w danych latach: 100 
— 118 — 101 — 110 — 111. 


Kronika gospodarcza 


— Na giełdzie londyńskiej obserwuje się 
obecnie poważną spekulację na Srebro. Haussa 
cen srebra wyniosła przed kilku dniami 1 1/2 
pensa na uncji, tak, że obecnie mają srebra 
notowane jest 2 szyl. 8 1/2 pensów. Jest to naj- 
wyższa cena, jaką płacono za srebro od 10 lat. 
W r. 1920 cena srebra wynosiła przeciętnie 3 
azyl. na uncję a w r. 1931 — 1 szyling za un- 
cję. Głównym powodem wzrostu czn Srebra jest 
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Wiosenna sytuacja gospodarcza 


(g) W świątecznym „Czasie“ p. 
A. Ciszewski, omawiając horoskopy 
gospodarcze na lato br. stwierdza że: 
„pierwsze trzy miesiące roku bieżące- 
go nie były wstanie usposobić nikogo 
zanadto różowo”. I słusznie. Na od- 
cinku bowiem węglowym w porówna- 

*' z rokiem ubiegłym zmiany były 
minimalne. Wydobycie za pierwszy 
kwartał br. wynosiło 7,283.467 tonn, 
wobec 7,211,833 tóńn w tymże kwar- 
tale roku 1934. 

Wzrost wydobycia wynosi zatem 

zaledwie 1 procent. 

Nieco większą poprawę wykazuje 
zbyt agólny, który podniósł się o 2,01 
procent (z 6,311.000 tonn na 6,438.000 
tonn), a zbyt krajowy zanotował zwięk 
szenie o 9.12 procent. Gorzej natomiast 
kształtował się eksport węgła, który 
zmniejszych się o 9.5 procent (z tońn 
2,465.000 na 2,245.000 tonn). 

Wzrost zbytu węgla w kraju byłby 
objawem nader pomyślnym, gdyby nie 
byt tylko następstwem ówczesnych wa- 
runków atmosferycznych, przypada bo- 
wiem tylko na styczeń i łuty, a już w 
marcu spada z 1,356.000 tonn na 
1,245.000 tonn, tj. o 111.000 tonn. 

Jedynie znaczniejszemu wzrostowi 

eksportu w miesiącu marcu za- 

wdzięczać należy, że ogólny wy- 
nik za I. kwartał br. jest niećo pò- 

myślniejszy niż za I. kwartał 1934 

Gorzej przedstawia się sytuacja na 
rynku cynkowym. Produkcja cynku su- 
rowego w I. kwartale br. wynosiła 
zaledwie 19.424 tónn, wobec 22.885 
tonn, w tymże kwartałe 1934 r., zmniej 

avia 3% zatem o 1461 tonn, wzeled- 

nie o 15,T proc. Naibiiższt  miesłące 
nie rokują, by sytuacja ulec mogła po- 
ważniejszej poprawie. 

Pogorszenie wykazuje również sy- 
tuacja w przemyśle nawozów sztucz- 
nych. W ciągu F. kwartału br. produkcja 
trzech głównych gatunków nawozów 
sztucznych tj. azotowych, fosforowych 


decyzja St. Zjednoczonych szybkiego zakupu 
przeszło 1 miljarda uncyj tego metalu, celem 
odbycia przepisowego 25 proc. pokrycia w sre- 
brze obok 75 proc. pokrycia obiegu złotem, 

— Z dniem 1 kwietnia br. zostały przepro- 
wadzone liczne zmiany w polskiej taryfie to- 
warowej. Z dniem 1 lipca br, ma wejść w ży- 
ele zrewidowana pólska taryfa tówarowa. O- 
beenie stawki globalne w taryfie polsko-belgije 
skiej podrożały © 33 proc. 


i fosforo - azotówych wynosiła łącznie 
41,352 tonn, wobec 42.797 tonn w 
tymże okresie r. ub. Zmniejszyła się 
zatem o 3.38 proc. Produkcja i zbyt 
nawozów sztucznych związane są, jak 
wiadomo, Ściśle z sytuacją rolnictwa; 
innemi słowy te nówe siły, wprowa- 
dzone ostatnio w rolnictwo jak: od- 
dłużenie, dalsza polityka deflacyjna, 
nie spowodowały narazie żadnej za- 
śadniczej zmiłany. 
Najgróżniej jednak przedstawia się 
przyszłość nászego eksportu. Utru- 
dnienia piętrzą się na każdym 
kroku, grarice zamykają się jed- 
ne po drugich, kontyngenty stały 
się choróbą nagminną, stawki cèl- 
ne pęcznieją co pewien okres, prze- 
pisy dewizowe jak wilcze doły czy 
hają na ofiary. 

Zawarte ńiedawno polsko - angiel- 
skie porózumienie węglowe liczyć się 
nam każe z tem, że eksport węgla 
spadnie w ciągu bieżącego roku o 71 
miljon tonn w porównaniu z rokiem 
ubiegiym. Niezależnie od tego fracimy 
rynek irlandzki, który w roku 1934 
przyjął 861.000 tonn polskiego węgla; 
niewiadomo jak ułożą się nasze stó- 
sunki handlowe z Włochami — nara- 
złe szukać musimy zbytu na innych 
rynkach i to bardziej odległych, Wę- 
glowy przemysł nierniecki, po przyłą- 
czeńiu Saary i po nasyceniu włoskiego 
rynku znajduje się w poszukiwaniu 
silniejszych dróg eksportowych. 

Przed batalją niemal staje nasz 
przemysł cynkowy. Wobec uruchomie- 
nia hut cynkowych w Niemczech kraj 
ten do niedawna największy nasz od- 
biorca nie wchodzi obecnie zupełnie w 
rachubę, Zgoła nieróżowo kształtują 
się drogi cynku polskiego w Anglji i 
Francji. 

Ponadto eksport polski w wielu ga- 


łężiach traci cechy stałości a przecho- 


dzi na system improwizacji, na co 
zwracają uwagę w poważnych kołach 
gospodarczych. 

Nic dziwnego przeto, że wobec ta- 
kiej sytuacji gospodarczej, ostatnie „o- 
świetlenie" Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, za miesiąc marzec br., zwy- 
czajnie wtopione w talmudyźmie kon- 
jukturalnym, maluje naszą sytuację go- 
spodarczą kolorami zimniejszemi, li- 
cząc jedynie na zbliżający się sezon 
letni. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Ceny utrzymują się na niezmienionym po 
ziomie, 

Tendencja 
kojne. 


utrzymana, usposobienie epo 


Giełda pieniężna. 
Obroty w dewizie Zuryche 
Dolar około zł. 5.2%1/4 
Giełda nablałowa 

Masło des. form. 3.10—3.40 zl, w” 
blokach  2.90——3.20 zł, H sorta 
2.70—3 zł, masło kuċhenne 2.70—3 
zł., ser trapistów 1.55—2 zł. jaja, kopa 
2.60—3 zł. 


Giełda warszawska 
Warszawa 25. IV. 1935 


3 proe, poż. budowlana 45 — 
4 prec. poż. inwestycyjna 105-50 
4 proc. peż. inwest. seryj. — 
S proe. poż, kenwersyjna 61:50 
5 proe. poź. kolejówa 62— 
6 proc. peł, dolarowa 178:— 
4 proe. poź. delarowa 54:25 
7 proe. poż. stabilizacyjna 66:30 


10 proc, poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY 


Belgja 8 Pra 22'14 
GaŚisk 17305 Paryż 34:99 
Helandja 35820 Szwajegrja 17160 
Lendyn 2570" Włochy 4382 
N. Jork 530* Berlin 21335 


Giełdy zagraniczne 


L o a d y n. 23. IV. 1935 
N. Jork 4:84: Zurych 14:51 
Paryż 73:22" Praga 115-758 
Berlin 1200 Sgtockholm 1939 
Amsterdam 719 Hiuzpażja 34.59 
Bruksela 28/56 liedeń 25°75 
Rzym 58'54* Warszawa 2508 

Paryż 25. IV. 1935 
Londyn 1320 Praga 63-40 
. Jork 1515 Bukareszt 1515 
Braksela T y erlia 610" 
szym 125—  Histpanja 20725 
Zurych 49062 Amsterdam 1024: 

=> 
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MYLNA DJAGNOZA, -- Co pan taki siras 
piony, panie doktorze? `. 


— Miałem bardzo niemiły wypadeke 

— Jaki? U 

— Rok czasu leczyłem jednego pacjenta na 
żółtaczkę, a teraz okazało się, że ia Jest chiń- 
czyk. 

TEORJA WZGLĘDNOŚCI. W celi więziennej 
siedzi dwóch młodzieńców, przestępeów politycz- 

ch. 
ha Jeden siedzi na pryezy, drugi spaceruje nere 
WOWO. 

— Wiesz Tadziu, — mówi ten, co siedzi, — 
przypominasz mi teorję względności. 

— Jakto? nie rozumiem. 

— Ano, tobie się zdaje, że chodzisz, a ty 
przecież naprawdę... siedzisz! 


WANDA GILOWSKA 


57 , nudził dłużej, 


zresztą to co przeżyłem, 


trudno byłoby 


szarej doli, i tam też pada zarażona tyfusem plamistym. 
Tylko ze względu na ciebie, nie zrobiłėm tak jak ongiś 


„Chemia i miłość” 


— A ja — przerwał mi ze względu na to, że mam 
ją jedną nie mogę panu ofiarować. 

Pożegnaliśmy się zimno. Zostawioną mi książeczkę 
odesłałem mu. Od Marysi, ani słowa, ani znaku życia. 
Przyjechałem do Petersburga. Automat bez duszy. Znę- 
kany cierpieniami moóralnemi i fizycznemi musiałem 
strasznie wyglądać, bo pierwszą rzecz, którą mi uczynio- 
no w centrali, to podprowadzenie do fotelu. Wypłacili 
oni gotówką kilkanaście tysiący rubli. Część zaraz ode- 
słałem do Zuriichu, jako ostatnią ratę długu, resztę prze- 
kazałem do Cieszyna. Do ministra koleji nawet nie po- 
szedłem. Miałem dość Rosji. Grudzień był w tym roku 
strasznie mrożny, a ja wycieńczony upływem krwi bardzo 
odczuwałem zimno. Kupiłem więc ciepłe bobrowe futro, 
taką czapkę, rzeczy odebrałem z centrali, kilka dni wy» 
począłem w hotelu, a piątego dnia znalazłem się na 
dworcu. Siedząc w poczekalni oparłem głowę na ręce, 
myśląc nad tem co przeżyłem w przęciągu czterech 
łat. Tęsknota i żal do Marusi pożerały mie do tego 
stopnia, iż hyły momenta, że złorzeczyłem losowi, czemu 
mię ten Czerkies nie zabił. Kogoż ja na śwlecie miałem 
sam jeden jak palec... : i 

I w toku tych ponurych myśli, jakaš postać, zakuta- 
na w futro zbliża się do mnie, podnosi woaleczkę z cza- 
peczki futrzanej, a wziąwszy mą głowę w swoje rączki 
mówi: 

— A ja z toboj! 

Boże! żem nie oszalał w tej chwili, to chyba Bóg tak 
chciał... A tu dzwonek i głos portjera, że pociąg pospie- 
szny do Moskwy, za pięć minut odchodzi... Oboje wsie- 
dliśmy. O rzeczach zapomniałem, niezapomniał jej dień- 
szczyk, przyniósł je razem z jej rzeczami... Nie będę cię 


ująć w słowa... W Moskwie jakiś muta dał nam ślub 
(była muzułmanką), a stamtąd już jako moja prawna 
żona przyjechała ze mną do Krakowa... W dwa lata 
później, kiedy ty na świat przyjść miałeś, przeszła na 
wyznanie rzymsko-katolickie i jeszcze raz wzięliśmy 
ślub w Puncowłe. Ono z miłóści dla mnie byłaby w ogień 
skoczyła. Rezmawialiśmy dotychczas między sobą po 
francusku, albo po rosyjsku. Żeby się podobać jeszcze 
bardziej, nauczyła się po polsku i to śląskiern narzeczem. 
Raz wracam skądś, ona coś szuka w sypialni... Co ro- 
bisz? pytam — kaj si szpuncik zapodział od fłąszeczki 
— odpowiada. Porwałem ją w objęcia i mało nie udu- 
siłem, za tę mowę przypominającą mi matkę. Z czasem 
i ojciec jej pogodził się z faktem, jadąc do Karlsbadu 
odwiedził nas, a w pięć lat później byliśmy na jego gro- 
bie w Esentukach. Umarł w Sanatorjum, poddając się 
operacji Z Esentuków pojechaliśmy do Permu, sprze- 
dać pozostały majątek. Jeszcze raz przeżyliśmy naszą 
miłość w pięknym parku. Wyznała mi wówczas, że kie- 
dy ojciec mnie odwiózł do Jekaterynburga, ona chciała 
zabić Czerkiesa. Długi cząs szukała go, nie mogąc zna- 
leźć. Po dwu miesiącach zaczął łazić po parku. Wówczas 
wypaliła doń z nienacka. Zanadto zdenerwowaną była, 
żeby go trafić w serce, kula przeszyła mu rękę. A że by- 
ła madcinaną jak kule dum - dum, strzaskała mu kość, 
tak, że mu musiano ją amputować. Wówczas dopiero po. 
jechała za mną do Jałty, tam mnie nie znalazła, więc do 
Petersburga. i | ) 


Za sprzedany majątek w Permie i kilka tysięcy mor- 
gów ziemi na Krymie, kupiliśmy fabrykę w Katowicach 
i kilka kamienic. Srebro, dywany, które do dzisiejszego 
dnia posiadamy, to wszystko pochodzi z Permu.... Pó. 
źniej wypadki potoczyły jeden za drugiem, a jak to 
już chyba wiesz. Ja jako inżynier wezwany zostałem do 
Albanji, a ona żeby zagłuszyć tęsknotę za mną, jako 
piełęgniarka zgłasza się do szpitala dla jeńców. Pomaga 
i dzieli się wszystkjem z braćmi swymi, jest aniołem ich 


ona — a ja z toboj! Nie poszedłem za nią w cień śmier- 
ci... dla ciebie. Za wielkie było moje sżczęście, żeby dłu- 
żej jak piętnaście lał, trwać miało... Osiemnaście lat juź 
opłakuję je... 

Zamyślił się stary Szubin, nad dziwnem! losami swe- 
go życia. Syn nie przerywał zapadłej ciszy, przeżywając 
w wyobrażni jeszcze raz to wszystko, o czem ojciec 
opowiadał. FAJ 

— Dlatego też synu — podjął Szubin ze smutkiem 
— boję się o ciebie. To, że hylałeś, jest zwykłą rzeczą 
u bogatych chłopców, ale boję się, żeby krew gorąca 
twojej matki, nie uniosła cię za daleko. Drżę o każdą 
twoją awanturę, boję się wprost, żebyś kiedy nie położył 
trupem kogo. Bo dwie skrajności są w tobie, dobroć, 
dzikość i nieobliczalność... Panuj więc mój synu nad so- 
bą. Niedaj mi dożyć tragedji mogącej wyniknąć z krwi 
twoich przodków po matce. Bądź zawsze panem siebie. 

— Masz rację ojcze, jest we mnie dużo dzikości. 
Najdroższą mi na świecie dziewczynę, ugryzłóćm w rękę, 
dla tego, że nie rzuciła mi się na szyję, — powiedział ze 
smutkiem. PI 

— Tem się nie martw, jak się kocha, to zrozumie 
co spowodowało to ugryzienie — zaśmiał się ojciec. Ale 
to jeszcze nie jest powodem, żeby się tak martwić... Nie 
chcę się wdzierać w twoje tajemnice sercowe, myślę je- 
dnak, że ciebie meżna kochać i że ła dziewczyna, która 
nie rzuciła ci się na szyję, kocha cię też, tylko może jest 
ambitna i nie chce tego okazać... Msi aP 

Chodźmy do salonu, pokażę ci kindżał, Którym 
chciał mię uśmiercić Czerkics, a który znaleziono na 
drugi dzień w parku. 

Kindżał był tak piękny, Że wprost się wierzyć nie 
chciało, iż to cacko z najprzedniejśzćj stali, którego rę. 


Kojeść nabijana turkusami wszelkich odcieni, miało stu- 


żyć jako narzędzie mordu. 


| 
KC. d. n.a 
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Przegrupowanie wojsk 
francuskich trwa 


PARYŻ, 24. 4. (PAT). „Matin** do- 
nosi z Nancy, że zgodnie z rozkazem 
ministerstwa wojny, odbywa się w dal- 
seym ciągu przegrupowanie wojsk na 
wschodniej granicy francuskiej, 1 tak 
dwie kompanje 91 pp. zostały przenie- 

sione do Givet, na -granicy francusko- 
telgijskiej. 1 baon 27 pp. przeniesiony 
został do Montmedy. Oddziały 35 pp. 
zostały przeniesione do Milhuzy, gdzie 
znajdują się już 3 baony strzelców ma- 
rokańskich. Oddziały z 5 dywizji oraz 
cddziały z Havre, Rouen i Cherbourga 
zostały przeniesione do obozu w Si- 


ponpe skąd będą skierowane do Arden- 
"ów. 


Przygotowania na 1-maja 


BERLIN, 24. 4. (PAT). Przygoto- 
Nanja do tegorocznego obchodu święta 
1 maja odbywają się z wielkim pośpie- 
‘hem. Punktem *kulminacyjnym swięta 
tarodowego III. Rzeszy będzie przemó- 
aienie kanclerza Hitlera. wygłoszone na 
uroczystościach na polach Tempelhofu. 
xównocześnie nastąpi zaprzysiężenie na 
xierność Hitlerowi kierowników . załóg, 
raz mężów zaufania poszczególnych 
przedsiębiorstw, 


Niemiecko-angłelska wymiana 
oficerów 


BERLIN. Niem. biuro inf. donosi z 
Londynu: Wymiana oficerów między 
armią brytyjską i niemiecką, która istnia- 
ła przed wojną, została obecnie wzno- 
wiona. Dwóch oficerów armii brytyjskiej 
wyjechało wczoraj z Londynu do Nie- 
miec. W najbliższych dniach trzech ofi- 
cerów niemieckich, po jednym z piechoty. 
kawałerji i artylerji wyjedzie do Anglii 
na czas dłuższy. 


Smjerć wybitnego konwertyty 


W tych dniach zmarł w Berlini: 
znany w całym świecie pedagogiczny:n 
profesor dr. Ernest M. Roloff, wydawca 
pomnikowego dzieła, 5 - tomowego lek- 
sykonu pedagogicznego „Lexikon der 
Pädagogik“. który ukazał się nakładem 
katolickiei firmy światowej Herdera. 
Sp. Roloff był konwertytą i w swych 
wspomnieniach, ogłoszonych w r. 1920, 
świetnie scharaktęryzował uprzedzenia, 
które powstrzymują wielu od uznania 
prawdy w Kościele katolickim. (KAP) 


Lekarz Otruł czworo swoich 
dzieci 

FRYBURG (Niemcy), 24. 4. (PAT). 
W Boetzingen w Badenji w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek, miejscowy le- 
karz otruł czworo swych dzieci w wie- 
ku od 6 do 15 łat. Ciała dzieci znalezio- 
no dopiero dzisiaj. Ojciec - dzieciobój- 
za znikł bez śladu. 


Sukces Jędrzejowskiej 
na mistrzostwach Włoch 


RZYM, 24. 4. (PAT). Dziś na mię- 
Gzynarodowych mistrzostwach teniso- 
wych Włoch, para polsko - australijska 
]ędrzejowska - Hopman zajęła pierw- 
sze miejsce bijąc w finale parę angiel- 
ską Dearn - Hughes 6:4, 3:6, 6:2. 

W grze podwójnej panów para fran- 
cuska Borotra - Brugnon uległa parze 
australijskiej Crawford - Mac Grath 
5:4, 4:6, 6:2, 6:1. Australijczycy zdo- 
byli mistrzostwo Włoch w tej konku- 
rencji. | 


WIEDEN. (W czasie świąt zginęło w 
górach Austzji 5 turystów. W Helenen- 
thalu pod Wiedniem spadł z góry i zabił 
się uczeń szkoły średniej. W okolicy 
Wiednia podczas wycieczki zginęło 2-ch 
turystów. Na jednym ze zboczy Hohe- 
tauern lawina zasypała studenta akade- 
mji wojskowej. , 

„PARYŻ. Na posiedzeniu kongresu 
unji federalnej v. kombatantów, która 
obecnie obraduje w Boulogne sur Mer, 
przewodniczący Pichot przedstawił obec- 
ny stan stosunków między kombatanta- 
mi francuskimi, a kombatantami niemiec- 
kimi. W wyniku obrad kongres udzieli 
Pichotow: mandatu do kontynuowania 
stosunków z kombatantami niemieckimi. 


maja, poruszy sprawę 


KURIER” 


z dnia 25 kwietnia 1935 


Sieć 36paktów dwustronnych 


omawiana będzie na konferencji naddunajskiej 


PARYŻ, 24. 4. (PAT). Havas do- 
nosi z Rzymu, że rządowe koła włoskie 
czynią przygotowania do konferencii 


taddunajskiej. Ścisła data konferencji ; 


ma być jeszcze uzgodniona z państwa- 
mi, które wezmą udział w obradach. 
Zgodnie z rezolucją w Stresie, zostaną 
na konferencję zaproszone wszystkie 
rządy wymienione w pakcie rzymskim, 
a więc prócz Włoch i Francji, Polska, 
Austrja, Jugosławja, Niemcy, Czecho- 
słowacja, Węgry i Rumunja. Przedmio- 
tem obrad ma być wspólne zapewnienie 
poszanowania integralności i niepodle- 
głości Austrji. Środkami do osiągnięcia 
tego celu są: ogólna konwencja o nie- 
mieszaniu się, oraz sankcje, które mają 


być zastosowane w razie naruszenia tej 
| konwencji. 

, . Co się tyczy sankcyj, to przewiduje 
się, że zostanie zawarta serja poszcze- 
gólnych paktów w ramach Ligi Naro- 
dów. Pakty mogą przybrać charakter 
paktów wzajemnej pomocy i będą ukła- 
dami dwustronnemi. Gdyby wszystkie 
państwa zgodziły się uczestniczyć w 
tych paktach, powstałaby sieć 36 pak- 
tów. 

Jeśli chodzi o dozbrojenie  Austrji, 
Węgier i Bułgarii, to sprawa ta nie bẹ- 
dzie omawiana oficjalnie na konferen- 
cji, lecz może być dyskutowana poza 
nią. 


rawa ukladu radwiko-gowiekig 


budzi nadal zainteresowanie prasy 


PARYŻ, 24. 4. (PAT). Agencja Ra- 
dio twierdzi, że rokowania w sprawie 
układu francusko - sowieckiego były 
prowadzone podczas świąt Wielkanoc- 
nych, a wszelkie wiadomości na temat 
przerwania rozmów są nieprawdziwe. 
„Echo de Paris“ twierdzi, że wiadomość 
Agencji Radio nie jest zupełnie ścisła. 
Po przerwaniu rokowań w ub. piątek, 
zdaje się, że rozmowy podjęto półofi- 
cjalnie poza kancelarjami dyplomatycz- 
nemi. 

„L'Information“ zaznacza również, 
że wiadomość agencji Radio nie jest 
dokładna. Od: piątku, tj. od dnia wyja- 
zdu Litwinowa do Moskwy, nie wyda- 
rzył sie żaden nowy akt dyplomatycz- 
ny. Litwinow poinformował swój rząd 
o ostatnich propozycjach rządu francu- 


skiego, lecz odpowiedź Moskwy nie jest 
jeszcze znana. Dziennik wyraża przy- 
puszczenie, że kanclerz Hitler w swem 


przemówieniu, które wygłosi w dniu 1 
zbliżenia nie- 
miecko - francuskiego. « Hitler będzie 
starał się przeszkodzić zawarciu ukła- 


du francusko - sowieckiego. 


Włochy narzekaja ma 


RZYM, 24. 4. (PAT). Agencja Ste- 


fani donosi: Do Asmarty, stoiicy Erytrei, 
nadchodzą wciąż wiadomości, wskazu- 
jące, że groźne napady bandytów w 
płn. Abisynji nie ustają. Silne grupy ra- 
busiów panują faktycznie nad rejonem 
między Setitem a Gondarem, 


dawną 
stolicą Abisynji. W rejonie tym kara- 
wany kupieckie, podążające z Erytrei, 
są napadane i obrabowywane, zaś to- 


wary i pieniądze stają się łupem bandy- 


tów. Ostatnio zamordowano pewnego 
kupca, a trzech kupców raniono. ; 

Przywódca jednej z band, liczącej 
50 ludzi, oświadczył, że żadna karawa- 
na nie będzie mogła przejść między 
rzekami Śangja i Gorara bez jego ze- 


Uspokojenie 


SOFJA, 24. 4. (PAT). Prem. To- 
szew w obecności ministra spraw zagr. 
złożył dziś wobec przedstawicieli prasy 
zagranicznej następujące oświadczenie: 
Zadania nowego rządu zostały jasno 
określone w manifeście króla, a miano- 
wicie celem rządu jest utrzymanie po- 
koju wewnętrznego i zewnętrznego. 
Kraj mały, jakim jest Bułgarja, potrze- 
buje dla zaleczenia swych ran, zada- 
nych przez wojnę i w latach powojen- 
nych, pokoju i porządku. Konstytucja, 
której opracowanie powierzono premje- 
rowi i ministrowi sprawiedliwości, od- 
powiedzieć ma dążeniom Bułgacji i jej 
potrzebom politycznym, a także jej tra- 
dycjom. Zapoczątkowane w maju ub. 
roku przez armję dzieło odnowienia 


„L'Intransigeant" podkreśla, że u- 
kład francusko - sowiecki ze względu 
na brak granicy bezpośredniej między 
Niemcami i Sowietami, jest problema- 
tyczny. Pismo zaznacza, że sfanowisko 
Polski wobec tego układu posiada bar- 
dzo ważne znaczenie dla skuteczności 
porozumienia francusko - sowieckiego. 

„Le Jour* stawia pod adresem rzą- 
du francuskiego szereg pytań, m. in., 
czy prawdą jest, że w łonie gabinetu 
powstały rozbieżności na temat układu, 
źe min. Laval zgadza się na układ pod 
naciskiem, że promjer Flandin i min. 
Herriot starają się o urzeczywistnienie 
tego paktu, itp. Dziennik podkreśla 
„przy końcu, że zapowiedź tego układu 
wywołała w masach francuskich silne 
zastrzeżenia. 

PARYŻ, 24. 4. (PAT). „Paris Soir" 
donosi, że mimo ponownego nawiązania 
zobowań w sprawie paktu francusko - 
sowieckiego, dotychczas nie została 
ustalona data parafowania paktu. Co do 
podróży Lavalą do Moskwy, to jak 
przypuszcza dziennik, — nastąpi ona 
w dniu 6 maja br. 


andytyzm w Abisynii 


I zwolenia. Rząd abisyński — głosi ko- 
ı munikat — jest dobrze poinformowany 
\ o tym stanie rzeczy, nie czyni jednak 
nic, aby położyć temu kres. Świadczy to 
o całkowitej bezsilności rządu abisyń- 
skiego, jeżeli chodzi o utrzymanie po- 
rządku w odległych prowincjach. 
. 


PARYŻ, 24. 4. (PAT). Havas do- 
nosi z Rzymu: W nocie z dnia 22 marca 
b r., skierowanej do Ligi Narodów, 
rząd włoski wyraził gotowość przyjęcia 
procedury koncyljacyjnej dla rozstrzyg- 
nięcia zatargu z Abisynją. Obecnie w 
nocie do Włoch rząd Abisynji wyraził 
zgodę na tę procedurę. 


wewnętrzne 


celem nowego rządu bułgarskiego 


państwa, znajdzie w tej konstytucji cał- 
kowite poparcie. 

Co się tyczy polityki zagranicznej, 
to Bułgarja wierna idei Ligi Narodów, 
będzie nadal czynnikiem pokoju na 
Bałkanach i w Europie. Nowy rząd sta- 
rać się będzie o zacieśnienie stosunków 
gospodarczych i kulturalnych z innemi 
państwami, a przedewszystkiem Z są- 
siadami, bo przedewszystkiem stosunki 
te stanowią najlepszą przesłankę do 
prawdziwej przyjaźni. 


O z 


PARYŻ. Prymas Polski ks. kardyv- 
nal Hlond przejeżdżał przez Paryż, 
udając się do Lourdes, na zakończenie 
Roku Świętego, 


Nr. 112 
Smierć górnika 


SOSNOWIEC, 24. 4. (PAT). W kos 
palni „Grodziec“ zawalił się jeden z fi- 
larów. Spadaiące zwały węgła zasypa- 
ły górnika Sitka, zabijając go na miej- 
scu. Zwłoki nieszczęśliwego wydobyto. 


Poświęcenie nowego statku 
s+Zeglugi Polskiej" 


GDYNIA, 24. 4. (PAT). Dziś w 
porcie gdyńskim odbyła się uroczystość 
poświęcenia statku Żeglugi Polskiej 
„Hel”, z udziałem przedstawicieli życia 
gospodarczego portu, z komisarzem 
rządu Sokołem i dyr. Urzędu Morskie- 
go inż. Łęgowskim na czele. Podniesie- 
nia bandery dokonał komisarz Sokół. 
Wieczorem „Hel“ opuścit Gdynię, uda- 
dając się z ładunkiem towarów do Ant- 
werpji, z którą będzie utrzymywał re- 
gularną komunikację. 


Olbrzymi pożar na przedmieściu 
Wołkowyska 


SŁONIM, 24. 4. (PAT). Na przed- 
mieściu Wołkowyska, na Zapolu, wy- 
buchł wielki pożar, który wspomagany 
gwałtownym wiatrem przerzucił się 
wkrótce na sąsiednie zabudowania. Sila 
wiatru była tak duża, że płonące głow- 
nie padały na odległe nawet domy i po- 
wodowały nowe pożary. W ten sposób 
uległo zniszczeniu przeszło 30 gospe- 
darstw. W płomieniach. zginęło. kilkoro 
dzieci, wiele bvdła itd. 


Znowu wykryto szajkę żydów 
przemytników z Niemiec 


Do wydziału IV karnego Sądu O- 
kręgowego w Warszawie wpłynął akt 
oskarżenia w sprawie wielkiej żydow- 
skiej bandy przemytniczej: Symchy Wę 
growiczą i tow. Banda ta trudniła się 
w ciągu kilku łat systematycznym 
szmuglem jedwabi i galanterji metalo- 
wej z Niemiec do Polski, Szmugiel ten 
dowożony był z pogranicza pruskiego, 
nietylko furimankami, ale i naweł sa- 


mochodami ciężarowemi. Uszczuplenia 
doznane przez Skarb Państwa wskutek 
omijania opłat celnych wynoszą prze- 
szło 200.000 zi. 

9 członków bandy zasiądzie na ła- 
wie oskarżonych w pierwszych dniach 
im. czerwca. - 


B. premjerzy bułgarscy Cankow i Ge- 
orgiew, aresztowani i internowani w 
Burgas nad Morzem Czarnem. 


C O aiaa 
Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giel 


WP. TTS 


l Pan Jeszcze 


grz + 1,9737 Pha „3 +7 


Analiza zawartości Pańskiego żo- 
‘uka wykazała 60 proc. śniedzi (grya 


sznanu), pochodzącego ze 
krycia stołowego. 


Musi Pan je dać natychmiast 
„GALWANO- 
PLATER“, Lwów, ul. Kopernika 
naprzeciw Kina „Kopernik'* 


trwałego  srebrzenia. 


To wary 
Bławatne 


sze wyrazy pe 3 grasze. 


W tej rubryce zamieszczam; 
głoszenia do 10 słów po 80 gro- 
bzy — dalsze wyrazy po 5 gr. 


Fortepian 
„Schweigho. 
fera“ „Stin 
g'e“ eraz en 
gielski sprze 
da bardze 

okezyjnie 

Skleniarski 
Lwów, Ke- 
peraika 26 
14186 


- Ochronne 

płaszcze dla t 
kich zawedów 6 nej. 
tańsze zradłe „Pal. 
lum“ Hetmaśska Cd 
obok Muzeum. 75 


_ * Motocykle 


iprzedam Chyliśski 
necheniczna Lwów, 
17 zgłaszać 
11—1? 


racewni: 
opern'ko 
się piątki średy 
14194 


Parcele 


budawlsne przy kempletnie 
urządzenych ulicach w najzdrew- 
szej dzielnicy Lwewa, sprzedaje 
Towerzystwe Kredytowe i Bu- 
towiane, Lwów. Łyczakewska 5 

te. 2465-01. Na poczet ceny 
kupaa przyjmuje się obligacje 
Pezyczki Naredowej. Raty de- 
palne wed'e umowv 1410 


Dla głuchych 


preevzyjny aparat dźwiękowy 
sprzedam ekszyjnie. Listy do 
Kerjera | wów, Zimerewieza 10 
„Dźwiek”. 14208 


Austro-Daymler 


szeście-osobowy, typ starszy 
w bardze debrym stanie do 
sprzedania, Ogiądać meżna Lwów 
Liatoanaja 33, 14204 


14 
Dalie 
kłącze amerykańskie, kaktusewe 
różne kolery — 50 greszy sztuka 


Str. 


Nowości 
wiosenne z dziedziny WŁGCZK: 
poleea pe aansch miskich firar 

„DOM WŁóCZKI* Lwów, Syks 
tuska D czne name 
Najtańsze, najlepsze 
obawie 


poleca najstarsza firma katellck» 


L. T. Skrzypek 


Lwéw. Halicka 4 telefon PA macje Lwów, Długesza 14,7. 


N a 


Walay, jedwabie, pitia, poście 
lhi niehandlowe de 10 ałów 
30 gr., dalsze wyrazy pe 5 gr. 
Roszuk. precy do 15 słów 30 gr. dal- 


Ogłeszenia 
pap e po 10 gr. słewe 


Łaczyńska Batiatycze, a 


251 |(sandały) ie rd polece sie poszakiwane 


_„KURJFR" z» dnia 76 kwietnia 1935 


Walne Zgromadzenie 


Członków Koła Rodzicielskiego II. Państwowego 
Gimnazjum im. Karola Szajnochy we Lwowie, 
odbędzie się w dniu 5-go maja 1935 r. 

o godz. ll-tej w gmachu tegoż gimnazjum, 

| ul. Podwale 1. 2. 


PORZĄDEK OBRAD U 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 2) Zagajenie przez prze- 
wodniczącego A. Rozwadowskiego, 3) Sprawo- 
zdanie Zarządu (sekr. Dr. H. Mühlbauer), 
4, Sprawozdanie skarbnika (dyr. T. Ablamo- 
wicz), 5) Zmiana $ 7 Statutu (Dr. Koch), 
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej (Dr. K. 
Stroński), 7) Wniosek o udzielenie absolutor- 
jum ustępującemu Wydziałowi, £) Wnioski Ko-. 
misji Matki (Dr. W. Słomnicki), oraz wybór 
przewodniczącego, 18 Członków Zarządu i 3 
członków Komisji Rewizyjnej, 9) Wniosek 
w sprawie nominacji Członków Honorowych 
(Dr. R. Mühlbauer), 10) Sprrwa uruchomie- 
nia kolonji wakacyjnej w Skolem (dyr. St. 
Buzażhdę 11) Wolne wnioski, 14198 


Str. 11 


Lyle: ? Halinko, 


wiedz, 
że wyszedł już 
numer kwietniowy 


»NOWA LINJA 


bajecznie wydany, zawiera on szereg 
ciekawych i ważnych dja nas gospodyń 
artykułów. Moc pomysłów, wskazówek 
praktycznych, pięknych sukien (w kolo- 
rach) it. d. Numer kosztuje 50 groszy, 


WYDAWNICTWO „NOWA LINJA” 
Kraków, Skrytka pocztowa 272 


startego na- 


do 


paląca stek H0SZO WSKI 


BARWA‘ Sp. r o. e LUDWIK Lwów, Akademicka 3 - Tel. 206-69 sw 


afr, ORZECHOWSKI 


Jedno ogłostenie nie meże przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drebnych kośstują za 1 mm. 1 łem. 30 gs. 
Ogłoszenia drebne przyjmuje Ksater 

ed godz, 9—19 ber przerwy, ` 


14 


pee LAKIERY, POKOSTY Koza 
1604 | 


Telefon 25-55 


Lwi, bynek 23. 


Największy wybór 
Najniższe conyŚl ls 


5; Ogłoszenia drobned | EEE 


Dia 


Tarnowskiego 66 
2 pekeje kuchnia komfort za a' 
de wynajęcia. 14126 
5-pokojowe 
pełnekemfortewe słoneczne 
mieszkanie de wynajęcia Lwów, 


Obuwie sportowe 
„Bergstelgory" z szyciem skan 


łynawskiem w mednych kole- Listopada 111. 14154 
ech eraz wszelkiego pn E.LECY m z 
bawie wykoneje pe niskie | 
u żre wień Ą i 2-pokojowe y 
peinokomfertewe, mamtardewè 
Wł. D Z I K I we willi, sleneczne, A 


egrodu ul. 22 Styezaie 10 wy- 


54927 najme tanie. 14160 


Lwów, Snopkewska 33, 


9 = 
EJ 
band n 
— BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
„E j rubryce ogłoszenia o wolnych 
zu: »okojach f poszukującym pokol 
a — 2 razy do 10 stów — dalsze wys 
kci azy po 5 groszy. i 


s i 
Pokój 
do wysającia EAA 10 H 
piętre aa prawe. Oglądać pepo- 
ładniu. - 14193 


najtaniej 


APE 


Szukam 

pekeju w okoljeseh 

will, Listy de Karjera Lwów, 

Zimer. 10 „Solidny płetnik". 
14195 


Latarnie powozo 


tanlege 


Z obrad 12 międzynarodowego Kongresu Związku Kobiet w Istambule. W o- 
bradach tych brały udział delegatki 30 państw, między innemi również i 
Polski. 


Poszakiwany 


mały, leer czysty i oddzielny) 
pokeik (meie być bez miebii), 


sg 


Katolicka 


Wytwórnia Gors Zgłeszeaia de Admis: i 
tów _ „Krajeprze „1935". 141% 
mysł* Lwów, Bo- 


e Ld e e WR 
Obuwie ma święta! Piękne Poszukuję Przystąpię 
wedle najnewszych ostatnie neweści majwyższej ja- |*-pekeojewe mieszkanie kemfor |aieumeblewanego pokoja przy|jake spólnik 5 poważniejszej 
wzerów gorsety. kości poleca Ketelieki Magtzyn itewe ateneczne | p. Lwów, Gro-jintl. rodzinie z ezęściewem u-|eseby posiadającej pokój z nie- 
napierśniki, epss „JOT-ES* Lwów." pl. Kapitulny|chowske |. 33. 1416] trzymanie m. Lwów, Kechane- |krępującem wejściem. Zgłeszenia 
pooperscyjne i hi-|3 T „ psprzeciw Katedry. 687 wakiege 110. mieszkanie 1. ped „Przyjezdny* do Kurjers 


imów 1 wykenuje 


gieniczna solidnie s e 14097 A U z 
i teaie — orar 3-p okoj owe a Lwów, Zimer. 1 14197 

przyjmuje naprawę i szystetszie YUR | komfort A ck płetni- Dwupokojowe Z balkonem 
W tej rubryce zamieszczamy kom wynajmę, Lwów, Sepiń. mieszkania, pelnekemtertowe |pekój komfert da wynajęcia 


skieeo 3 Dnrarca wskaże. 14106 


> wszelkie ogłoszenia mieszkanio- netychmisst de wynajecia. Wła-|l_iwów, Nabielaka _23|H. 14199 
Bit fizną ve do 10 słów 2 razy BEZPŁAT- 6 pokoi sna Strzecha Nad Jarom 1. 
męską | A NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr. i AB Ẹ AT. I wów, Dozoren wskaże. 11093 Sliczny 
Gi WRIM, = P xemier wejścia wów . © aa 
PI, rievier | Sapiehy 51 drzwi 722e >: ies] Mieszkanie |ysesbowy pokój z utrzyma 
ki, krewaty w ap y 2.pekejswe 1 maja Lwów, Kodni , Í 14201 
wielkim wybet |comfortowe 2 pokoje wspólne o wynajęcia chsnowskiege 48 12—14 wzsl.| = s 
rze polaca jia panienki, przy samotnej 4 pekeje z kuchnią kemfert|16 dozorcn. 14470 Jeden P 
firma osobie zaraz de wynajęcie || wów Kechanewskiege 16. zo i h 
1 D 3 14166 Pokój lub dwa pokeje umeblowsat 
2 y G mu n e k e pokoje z kuchuią kemfert pesynkiwane aE E "na aaz 
ZALESKI Miesz anie 3 okeje od 1 maia Telefon 250.02 14179 eyny prawe I p. de wynajęcia, 
słonoczne trzypokejowe frontewe |z YEN na Ill p zaraz de 14207 


. L/ 
Mieszkania 
5 4 pekeje kemfert do wyna- Pekój 
keis Lwów, Remanawicza 11.|kochala zt, wyna mę 


bezdzietnym rządewcem. Lwów, 
K. Beezkewskiag® 39. _ 1424! 


Jeden 


lub dwe pekeje kawsierskie el 
pie Lwów, Suse:nskiega 


Dezorca wskaże. = 14,71 
4-pokojowe 
wa pełnekemfortowe Pokoj e 


St lla b Zy-:|kawalerskie oni. z balk 
kiaewiege dowoYwkiekia 141 Asa oddzieldie od415 omójny do 


AG Lwów, Belmóv | <omfort eentrogrzewanie Lwów. wynajęcia, wiademeść u dezercy 
4 1107 |Taraewskiege 34. 14211|Lwów. Zielena 3? 14181 |; 


Trzy 3 pokoje 
lub czterapokojawe, piętrowe,|* EEP 2 pekoje z kem- 
<omfertewe, słoneczne mieszka. 9'te% Lwów, Częstochowska 23 
Pod „Wyższy ez: 


de Kurjers 
14205 


4 słoneczne 


1akeje przedpokój kuchaia xaraz 
de wynajęcia Lwów, św. Mike- 
laja 11a. Dorerca wskaże, 1413- 


Trepki 


„Ibia”,|arzędnik kolejewy“ 
„wów, 7imor. 10 


2-pokojowe 


giętrowe komfortowe słenecrne 
emieszksnie zaraz peszakiwane|” 


Jod „Pewny płatnik* de Admi- 


i wykenuje wytwórnia 
Łwów, al. Halicka 5, mazanin. 
671 


Ogrodowa 


dzielnica, die Stafczyka ]9, 
| maja, 3 pekajawe, |. p., pel- 
cekemfertewe, egródek, dozer- 
na wskaże. 1354 


Palmę 


piekna dużą okezyjnie sprzedar |? 


l kwiató Bat ae że bliki d siecia 
Pęk CO PE? 1399) |. ristracii. 1420r ra 3- 5 OE. kieg RE ygawiksie. Lwów, zyeliea 
|, . peko omfer e wy ; Ó m 
Parcela Mieszkanie Lwów, pl. Akademicki 3. 1405)  Koralnicka 6 


3 pekei, komfert, kuchnia l p r+ 
Wynajmę od 1 ezerwee. Oglądać ed i Pokój 
waż Ee de 13. 2 pokoje kuchnia II p. słaneczny Se adj do wy- 
8. eficyny ed 1 maja. Oglądać ed|najęcia Lwów, Peteskiego 6‘ 
14164|14—16- 14149|m. 13 14181 


budewlsna e powierzchni 600 s- |!-pokojewe kuchnię nadające się 

przy ul Zyżyńskiej (szkoła tech także na Je Pare do wy: EN iwy 
d laf aajęcia e maja Lwów, Zi.|peke 

ESL Na morewicza 9 lÍ piętro. OSY Lwów, Sykstuska 43A m. 


14101 ed 4—6- 14147 


“tr. 12 «KURJTFR" z TYS ZO Rwa 1755 
chała Bałuckiego. „Dom otwarty“. 18.30 (Lw.) Radjostacja krakowska 


3 Koncert reklam. 18.45 (Lw.) Koncert ork. 

d DI OWE jazzowej. 19,07 (Lw.) Program na dzień nast. Piątek 26 kwietnia 1935 r. 
19.15 (Lw.) „O tremie przed mikrofonem" 6.80 Tr. z Warszawy. 7.45 Progr. na dz. 
. e wygł. Adolf Fleischer. 19.30 Wiadom. sport. | bież. oraz wskazówki praktyczne. 8.00 TT. z 
Radjostacja lwowska ogólnopolskie. 19.35 Piosenki w wyk, Mieczy- | Warszawy. Aud. dla szków. 11.57 Sygnał czasu 
Piątek, dnin 26 kwietnia 1935 r. sława Fogga. 19.50 Feljeton zj 4 hejnał z ie. się a r: z Pu í 
7 ień bież (Lw.) Poradnik turystyczny w oprac. . O- | Lwowa, 18.00 Lekka muzyka francuska w wyk. 
faj Wa RZE i rzechowskiego. 20,05 Pogad. muz. wygł. „prof. R. | zespołów orkiestralnych i solistów z płyt: 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Wiad. Chojnacki. 20.15 Koncert symfon. z Filharmo- 13.30 Tr. z Warszawy. 15.35 Tr. z Warszawy. 
meteor 12.05 Muzyka. 12.56 Chwilka dla ko. | nii Warsz. W przerwie: Dzłennik wiecz. oraz | 16.30 „Skrzynka dla dzieci" w opr. p. O. Ret- 
biet. 12.55 — 13.05 Dziennik poł. 18.05 — 13.55 „Tik żyjemy i pracujemy w Polsce". 22.80 Tr. | tingerowej, 16.45 Płyty, 17.00. Tr. ze Lwowa. 
Pieśń włoska. Muzyka z płyt. 13.55 Wiad eksp. z Łodzi. „Chopin w poezji* — recytacje poe- i Poznania. 18,30 Koncert rekiamowy. 18.46 
pol. 11,00 Przegl. giełd. 15.45 Muzyka lekka w | 77. 2245 Transm. z Krakowa. 23.00 Komuni- Najpiekniejsze koloratury z płyt. 19.07 Pro- 


OAM katy. gram na dzień następny. 19.15 Pogadanka pt. 
Ad d SŁ. Kcgkó Fm | =0— „Higjena sportowa i wycieczkowa”. 19,25 Lok. 
Ada. 16.45 (Lw,) Muzyka z płyt gramof, 17.00 18.80 BRUKSELA franc, Sonaty Bectho- wiad. sport. 19.30 Tr. z Warszawy. 20.00 Dokąd 


Transm. z Warszawy. „Dyskutujmy na temat jechać w święto? 20.05 Tr. z Warszawy i Ło» 


koty pracy = odeayt ny Bohdan Bu. | 074530 BUDAPESZT, „La Traviata" — ope: | |, 2245 „W obronie szcześcia rodzinnego 3 
Muenzera. 17,40 (Lw.) Audycja dła chorych w | ra Verdiego. Ae iei fw ei ga = 5. rake ; 
ora b Rakaan. | koneert orkeky Tai, So | C 2209 RZYM. Koncert ddur Crajkowaiego. | Klinici Dezmaiotogiomnt U. 3, y Seeme | SEGYTACIEPOEZYZ ŁODZI 
obrażni nadaje fragm. słuch, z komedji Mi- zm man, asyst. U. J. 238.00 Tr. z Warszswy. W PIĄTEK 26. IV. © GODZ. 22.30 
a 7 A 
ATAU 
OBUWIE na ŚWIĘTA diraa * = 
Ak ART Francuzka — DRUKARNIA KRESOWA 
wykształeena, udziela lekcy t 


konserwacyj godzina ].50 Adm 
nistraeja Lwów, Zimer. 10 „D 


Lwów, pl. Kapitalny 2 I. p* 
E JOT S E REMA Katedry. Pa 688 Sp. z ogr. odp. 
| 0 i e ny RÓ NOBO TEK | 


Rordin*. 1418 r e | 
Umebłowany oodi Lwów, ul. Mochnackiego 48. — Tel. 92-46 
paksi ri „de wynajęcia |kucharka intel. bezwzględnie 07 UL przyjmuje do wykonania: 
ARON 9 boszna saie ki dd dzieła, broszury, listy, koperty, zaproszenia na wieczorki, śluby i t, d- 


P "R oszezędaie, świadectwa chlabne Wiosna 

ekój Listy Karjer Zimorowicza 10 najpiękniejszą porą reku w Kar- 
ameblewany słoneczny kemfert pod „Janina gospedarna”. 1412? patach. Pensjonat „JANINA“ 
łazienka urzędaikowi (ee) wy. są |w Rozłuezu pełeżeny wśród la. 


(OOO WWW 


Ceny konkurencyjne 


ODhaKHKHHHHHKHHHHHHA 


najmę Lwów, Głewińskiege 17 Wolue osad sów szpilkewych peleca pokeje Ta et KIEROWNIK NOWEJ 
m. 11. z , loneczne wintae zy- ' 
N 12123 wiska di NEISES maola. a 1112) ZAKRESOWY | OBWODOWY fitspezany b way ORKIESTRY RADIOWEJ 
oneczny głoszenia do 15 słów BEZ- L etnisko od 19—2000 metrów ||własnege wyrebu najtaniej, maj- w aga 


solidniej wykenuje WEISS Skarb- 
kowska 5 tel. 247-19. 642 


pokój umoblewany w willi egród| PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
de dyspozyeji piękne położenie|5 groszy. 
c całem utrzymaniem do wyna- 


'©Yańkowa Łazy góry, las, rzeka 


h 


SUPERIOR 1980 


s. k 5 km. od stacji, Zgłoszenia p © . 
E e has z A 5 Potrzebna Oiszanica kełe Ustrzyk. 14114 Przepisuję 
T istopada. Wszak Ga a r <> 3 4 A 
nnn | JOehOdzĄCA Lwów, Zamojskiego e ETC ||" maszynie tanio starannie 
Pekój 1. pietre m. 5. Zgłoszesia mo Krynica WYRY WA TĄ ZE Lwów, Beimów 18/II caman 


pensjenat Dr. Łazarskiege, Po. 
kój x  ebfitem  wykwiatnem 
utrzymaniem 3 zł. Zaduych 
dopłat. 14115 


kawalerski de wynajęcia od 1 

maja, wejście z klatki schedo- 

wej | piętro. WiaJomość u właś. Potrzebna F 

eiciela Lwów, Pełczyńska 33/11 [młoda służąca x debromi świa- 
1413:|destwami uliea Słewackiege 14 


Ogrodnicy 
kenewki de pedlewania wzór 
niemiecki „„JAJAG" de nabycia 


Pokój drzwi 4 godzina 4—5. 14209 Truskawiec PARTAN Z Ę- 
z jonat „Hanusia” 16 pekei 
kawalerski idealnie niekrępująey Poszukuję th wbiazaGiawie zaraz, Tgio. 


a dania ny ea Pracownia 


mr MARTĘ „Tryketarska” została przeaie- 
Warunki spłaty degodne lok z ul. Legjonów 5 na ul 


Pokój „R. „dł i Różne Foto =Radjo -Palace Sykstuską 19, efieyny, gdzie 


. , 7 rz - 
A przedpekeju de wynajęcia. |kiege poszakują Lwów, Tar" W tejrarah j móc, a E 8 A iA GE meia A Zdzisław Górzyńs zi 
: es i 25. ej rubryce zamieszczam Gm > 
P ed 4—6 Deesa aewskiego 92 drzwi 5 ed R ż ooszewia do 10 stow po e. Tel. 286-08, zy, 586 wełnianych medaych tryketaży Naprawy e 


jak: blozki, żakiety, kamizelki „A e 

Aa e szy — daleze wyrazy po 5 gr. | komplet djadacsj „= TO zagsrów, zegarków i bizuterji 
Frontowy Pesłagaczka | -nor—. Ślubne 

pekój umeblowany z osebno» młeda, de wszystkiege potrzebna Urządzenia 


umeblewsmy z przedpokej „jgłażącą do wszystkiego zaraz.|szenin Lwów, Piekarska 5 l p. 
właścicielki Lwów, nie 5 Lwów, Gródaeka $ m. 10. 14205 drzwi 4. 14153 


p". "A SR 1413: 


; konuję selidnie. Kupuję złete 
tę PRUE : 11124) rebre ALBIN MUTKA Lwów, 


ah à 5 : f plae Beraardyński 3 zabudowania 
wejściem z klatki, , telefon ła- zara Lwów, Gruswaldzka 12| 5 lenia LEyatncgo "H POR wie Ka Magazyn Papieru OO. Bernardynów, 672 
saa ERN a Lwów. Na- aT o ooo M8I63/qzwonków, telefonów, greme-|pernika 22. 14072| Schex i Stenzel oczoszEŃĆk 
Cala gazy z AW K h 3 k chrony, wykonuje tanie i selidnie 6 
ucnarka „Elektra* Lwów Pasaż Mikola- Lwów, Sykstuska 2, tel. 34 - 30 -W „KRURJERZE* 


Breń poleca druki gospodarcze. 102| SĄ SKUTECZNE I TANIE! 


z deskonałem gotowaniem lub|scha tel. 10-85. 1144 
«ucharz do pensjonatu potrzebny. "ne e A Ą E 

r : ywaną sprzedaję, kupuję, ma- 

Lwów, Zyblikiewieza 2 4 Piłeczki prawiam. Najrowsze pistolety 

de rebót szkelnych peleca F-a zp ię "dg Eh stadeatów. r 

5 zaki, noże skautowskie, latarki, 

Asystentka Fr, CHLADEK, Lwów, Rynek 45. |szaki, noże skautowskie, latarki 

inteligantna de ordynacji deq-|—————————————JAkademieka 3 tel. 219-87. 13860 


1996l0oleea J. BIEGKOWSKI Lwów, 

tystyeznej zostanie przyjęta, Wia. 

lende Bare Tt Leoa 

aeni i un) MEBLE Umywalki 
biurowe 


F de wszelkich pokoi poleca 
Pracownia Wytwórnia Mebli 
<ostjumów, płaszczy i sakien 


Lokal PAER E e Franciszka Zielińskiego 
R - E e rzyj z ; z 
kawiarniano restawracyjay z te- saani ua br gd Lwów; Wie Paź po naia 5w Padukran 
rasą ul. Mikołaja 10 zaraz de|ssrowski Hetmańska 8 lı mi ve wy a 
wynajęcia. Wiadomość telefon 1414 
201.95, 14155 


Samodzielną UWAGA! 


pannę do sklepu mleezarskiego Garderobę „ męską, damską, 
orzyjmę. Listy Kurjer Lwów,|dzieeinną czyści chemieznie oraz 
Zimer. 10 ped „Kaucja“. 14156|jarbuje najlepiej, najstaranniej 


8 nowoczesne pralnia chemierna 
Służącą RUDOLF NEUWELT, Sp, z e. 
dobrą przyjmę od 15 maja. 


poCeatrala Piastów 23, Filje 
= Ugodzić iesit, Lwów ME „| Marjaeki 8, Gródecka > 
Samotna ska 22m. 9, 14127 


sympatyczna wiek średni, samo | pz 
dzielna gospodyni. kacharka 
OGŁOSZENIA 


W tej rubryce zamieszczamy 
xszelkie ogłoszenia mieszkanio- 
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT- 
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr. 


Sklep 


wymajmę pokśj i kuchnię Lwów 
Sron owsa: 37, 1 147 


Humor zagraniczny 
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Ogłoszenia w tej rubryce za- 
mieszczamy po 30 gr. do 15 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro- 
328. 


PROCKO — Lwów, 
Łyczakewska 4 tel, 274-80 
ZA 


—— k.. | Wydzierżawię 
Pr zerabianie na seron pierwszorzędnema re- 
smacznie gotuje, piecze, keasor- siatek druclanyeh, łóżka na SEE p rar Rei ih 
wuje zajmę się demem tam gdzie W „KURJERZE” tapezany, materaców, otemanelkatelikowi leka! rozrywkowy 
brak kobieeej ręki zaraz. Listy kanapek wraz z derynfekcją, w Morszynie-Zdroju 14 nbikacyj 

SĄ SKUTECZNE I TANIS! p abryka Zaksa Lwów, Lindego 6.|sala danciagowa,  Zgłeszenia 
| tel. 79-99. 1677|Leitner, Stryj — Wąska. 14191 


de Kurjera „Za małą depłatą”. 
CENNIK OGŁOSZENIA 


Reklamy w tekście: | Różne rekla: *y: Ogłoszenia drobne: UWAGI: 


— Cieszysz się, najdroższa, że jesteś na wsi ze mną? 
= O tak. Tak bardzo lubię zwierzęta... b 
j (London Opinion), S. F. 


Na 1-szej stronie p.s: zł. 1.50 | Komunikaty i artykuły reklamowe ş s zł. 1='| Ogłoszenia za tekstem za mm. 3 a s s zł. 0.30 | Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


ELU 5 Ą 
Cała l-sza strona ; s : p p 3 6 5 m1.200— | Na stronie kronikarskiej . - e s s 5 n 0.80 Na ost. stronia i wśród drob. (6 łam.) . „ 0.30 | ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
Na 2-giej i'8-ciej stronie « $ p e Lm 0.80 | W dodatku literacko-naukowyr: s s BP s w 1.— | Ogłoszenia drobne za -vwo . ar . a e » 0.10 | gotówki, :ni też nie obowiązują Administracji 
Cała 2-ga lub 8-cia strona s £ p p „ 3800.— | Nekrologi do 200 mm, s « 8 p PB > m 0.50 Matrymonjalne >: ; ə è» 5 KAB + è » 0.10 | do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni- 
Na dalszych stronach tekstu ; 5 e » 0.70 S p 300 „ s z 8 8 BE B ę p (.80 | Dla poszukujących pracy za słowo. . a „ 0.03 | katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
Cała strona. . « 3 . + 6 6 g 00a- s powyżej 800 mm. « s » 3 s p 12— | Drobne ogłosz. przyjmuje sie tylko za gotówkę. | nie udziela sie. Reklamacje miejscowe uwzgłęd- 


nia się do dni 3-ch, zamiej:*we do dni 8-miu 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cer ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które ou daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem- 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza plarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszenia 

á sie 50 proc. Ogłoszenia © numerach świąteczn=ch ` niedzi.lnych kosztują o 20 proc. drożej. do numeru bież. przyjmuje się dc godz. 16-ej. 


Wydawca: Mer. D. Maciejko. Ćzcionkam: DRUKARN! KRESUW II 262 0. 0. Lwow, Mochnatk c tò Qdnow. red. Marian Ostrowski, 


